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Kraków, 5 listopada
(Th.) Nareszcie — śmierć go wybawiła!...
To są nieraz jedyne słowa nekrologa, jakie 

Wygłosić można o zmarłym, który wprawdzie 
mało w życiu czynił, ale dużo cierpiał.

Przyszły historyk kiedyś nada pierwszemu 
sejmowa ordynaryjnemu wskrzeszonej po 
160-tetniej niewoli Polski len oto przydomeic: 
„Nieszczęśliwy!*1 Pod nieszczęśliwemi auspi­
cjami „Cbjeny“, — bodaj-że najczarniejszej, 
niajohydndejszej spółki reakcyjnej, jaką kie­
dykolwiek widział jakiś parlament na św ię­
cie, — rozpoczął swój żywot. Zaraz po pierw­
szym kroku na arenie parlamentarnej, po w y­
borze w charakterze Zgromadzenia Narodowe 
go pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej — 
ohydna zbrodnia zamordowania tego przeza- 
cnego pierwszego obywatela Polski. Do dnia 
dzisiejszego jeszcze nie odkryty, względnie nie 
zupełnie odsłonięty związek przyczynowy mię 
dzy jadowitemi hasłami nienawiści, tępienia 
i  tratowania „Chjeny**, a rewolwerem morder 
cy, którego prasa chjeńska i duże warstwy 
chjeńskie tak niezmiernie gloryfikowały. Po­
tem wybór drugiego Prezyd< ita — wybór, kló 
ry lak mało przysporzył wewnętrznego za­
dowolenia elektorom, a którzy może właśnie 
rozpoczął dziwnie ponury okres w wewnętrz­
nej polityce polskiej.

Od tego czasu jakby duch makbetowski u no 
sił się nad tym nieszczęśliwym Sejmem. Przy 
szła katastrofa gospodarcza, wobec której du­
szący się w ciężkiej, przesiąkniętej miazmata- 
mi niszczy cdelskiemi atmosferze endeckiej 
„ideologji*’ i niezdolny do żadnej twórczej i 
konstytucyjnej pracy Sejm był zupełnie bezra 
dny. Jako zbawca pojawił się Władysław  
Grabski, który przez dwa lata z jakąś sadysty i 
czną przewrotnością Sejm poniżał d — upodlił. : 
Uczciwsze i dumniejsze elementy w Sejmie 
buntowały się, burzyły się, ale nie mogły nic zro 
bić przeciw poniżaniu Sejmu, a jeszcze mniej 
przeciw jego — spodleniu.

Jedna próba z uczciwym, ale zbyt miękkim 
i zupełnie nie wojowniczym Skrzyńskim nie 
powiodła się. Za słabe to było lekarstwo na to 
ciężkie schorzenie. I przyszedł najgroźniejszy 
upadek w postaci zawiązanego „pod Bachu­
sem" paktu Chjeno-Piastowego pod naczel- 
nem dowództwem p, Witosa.

W tej właśnie groźnej — już nietylko dla 
Sejmu, który już niemal-że niemiał nic do 
stracenia, ale dla całego państwa — chwiili, na 
stąpił przewrót majowy. Podziałał jak wichu­
ra, która zrazu odświeża i oczyszcza duszne i 
zakurzone powietrze. Tak go ludność odczuta, 
tak go przyjęła, tak go powitała.

Powiedzmy odrazu — przewrót majowy nie 
spełnił nadzieji, jakie w nim przeważająca 
większość społeczeństwa pokładała. Prawda— 
przeszkodził groźnemu upadkowi i wyplenił 
niejedno zło. Ale ze złem uszkodził także to, 
et, było zdrowe. Prawda, że smagał niemiło­
siernie, do krwi straszliwą spółkę Chjeno-Pia 
Ma, ale uszkodził zdrową substancję demokra 
tyzmu.

Ale mówmy teraz o Sejmie, nie o rządzie.

Sejm odtąd zaczął swoje cierpienia, jakby 
na odpokutowanie za swoje ciężkie, bardzo 
ciężkie grzechy. Przez półtora roku rząd go 
niemiłosiernie kopał, a on prawie-że się nie 
bronił. Do samoobrony bowiem trzeba mieć 
poczucie i przeświadczenie słuszności swojej 
sprawy, a możność oskarżenia swojego przeci 
wnika o krzywdę. Tej siły moralnej Sejm ze 

i swoją Chjenopiaslową większością nie miał, 
mieć nie mógł. On sam był krzywdzicielem, 
on sam ciągle mówił i marzył o stratowaniu 
tych wszystkich, którzy wprawdzie według 
konslylucji byli w posiadaniu wszelkich oby­
watelskich. a w Sejmie wszelkich poselskich 
praw, ale którym on tych praw odmówił, bo 
nie należeli do istinno-polskiej większości. — 
Sejm. którego pierworodnym grzechem było 
usunięcie przedstawicieli mniejszości od współ 
pracv — a czynił to Sejm cały, od okna do 
okna! ■— Sejm. który w kwestjach najżywo- 

| tnieiszyeh państwa zbierał się na ekskluzyW- 
j nych konwenlykląch w prvwatnein mieszka- 
! niu marszałka i tam decydował o olbrzymiej 
; wagi sprawach, ten Seim nie miał moralnej 

siły do samoobrony. A ilekroć robił jakieś nie­
skoordynowane podrygi samoobrony, jak np.. 
w nieszczęsne? koncepcji o samorozw>iązałno- 
ścj Sejmu, spotykał się z szyderskim śmie­
chem szerokich mas społeczeństwa.

! Cierpiał Sejm straszliwie, a nawet ukojenia,
| ludzkiego współczucia i ludzkiej litości nie 
! zaznał. Cierpiała ta część Sejmu, która odpo- 
| kutowała za grzechy, ale cierpiała też i ta 
i część, która żadnych grzechów nie ma na su­

mieniu, a jednak do krwi została zraniona jej 
godność demokratyczna.

Nareszcie — śmierć wybawiła wszystkich.
Ta niesamowita tragikomedja, która się Scj 

inem nazwała, nareszcie jest skończona.
A co dalej?
Dalej — głos otrzymuje obywatel. Nad 

spróchniałym od zendeczenia Sejmem mógł 
czysly i zdrowy w swoich zamiarach i poczy­
naniach rząd łatwo górować. Wszystko, co zro 
bił rząd przeciw Sejmowi, miało zawsze przy­
smak koniecznej — operacji, koniecznego za­
biegu chirurgicznego. Zawsze miało się Wra­
żenie: ot wycina się złośliwy wrzód. Inaczej 
jednak rzecz się ma w stosunku do obywatela.

Warszawa, 4 11 Siu. W dniu dzisiejszym 
zjawili się w hotelu sejmowym, w gmachu 
Sejmu przedstawiciele policji politycznej, któ 
rzy oświadczyli, iż ruają polecenie przeprowa­
dzenia rewizji w mieszkaniu posłów PodlUr- 
skiego, Kozickiego, Dmytriuka i senatora Kar­
pińskiego. O przebiegu rewizji oświadczył po-, 
scł Podhirski w rozmowie z dziennikarzami 
co następuje:

„O g-odz. 6-tej wieczór zjawili się w moim 
pokoju dwaj panowie 1 oświadczyli, że z naka­
zu urzędu śledczego dokonają rewizji w mojem

Gim nazjum  żydowskie w  Piotrkow ie
poszukuj* 1280g

polonisty i historyka.
Z g ło s itn ia i Piotrków , ulica Kaliska L. 24.

Ten jest zdrów i jest mocniejszy, niż rząd. 
Chyba żeby rząd wobec obywatela korzystał 
ze swojej broni — palnej. Obywatel nie jest 
spróchniały i jemu trzeba dać pełną swobodę 
dzjałania i wyrażania swojej woli. A co ten 
prawdziwy włodarz państwa powie, ma ttjS 
—- suprema lex!

Dyktatura? Chyba nie.
Trzecie wydanie dyktatury w Europie chy­

ba nie jest ponętnem widowiskiem. Być pa 
Mussolinim { małym Primo d Riverze dopiera 
trzecim — człowiek, który duże bogactwo za­
sług i sław posiada, nie zaryzykuje go dla tak 
maluczkiej roli.

Zresztą — wszak przesłanką jest: szczery
patrjotyzm po stronie domniemanego dyktato 
ra. A szczery patrjotyzm czuje i wie: Państwo 
budować można tjdko ciągłością woli i will-' 
dzy. A dyktatura już choćby dlatego n*e ma 
ciągłości, że ma tylko liczbę pojedynczą...

Ciągłość ma tylko pełne, prawdziwe i nie- 
sfałszowane żadnemi sztuczkami — ludowłads 
Iwo.

mieszkaniu. Zaprotestowałem przeciwko tama. 
Mimo to panowie ci przystąpili natychmiast da 
rewizji. Zabrali oni dwie walizki, w których 
znaleziono bibułę komunistyczną. Zabrali rów­
nież teczkę, własność pos. Kozickiego. Przy t* 
wizji osobistej nie znaleźli u mnie nic. jednaki* 
w protokole zaznaczyli, że znaleźli u ranie ode 
zw y komun., oraz kluczyki od wałteek. Klu­
czyków tych również nie miałem.

Poseł Podhirski zawiadomił o rewizji ««*f- 
szatka Rataja, który oświadczył, że dowiadaje 
się pierwszy raz o tern i że zażąda wyiafcuieA,

Rewizja w mieszkaniu posłów ukraińskich
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Posłowie pakuła manatki

Obraz syftuaciB po odroaentu Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 l l .  Sin. Wobec wczorajszego 
Oekrelu o. odroczeniu sesji sejmowej do 28 bm.
I. zn. do daty upływu kadencji mandatów po­
słów i senatorów, należy stwierdzić, że jeste­
śmy już w przeddzień kainpanjd wyborczej. 
Dnia 28 bm. Prezydent Rzeczypospolitej stwier 
dzi wygaśnięcie mandatów posłów i senatorów 
t ogłosi rozwiązanie Parlamentu aż do dnia 28
II. 1928, w którym to dniu maja się odbyć wy 
bory do Sejmu. W tydzień potem t. j. dnia 7. 
DI. odbędą się wyboiy do Senatu-

Dziś jednak jeszcze panuje w Sejmie dość 
znaczny ruch. Cześć posłów pakuje manalki, 
zabiera ostatnie dokumenty, książki, papier}'. 
iW niektórych klubach odbywają się jeszcze 
narady. Omawiają wszystkie możliwości na 
- wypadek wyborów a więc przed wszystkie m 
możliwości bloków. Najbai dziej ożywionym  
jest klub Piasta, gdzie odbywały się narady 
wczoraj i dziś. Posłowie z Piasta zdradzają 
silne przygnębienie, nic cłicąc zarazem udzie­
lać żadnych wyjaśnień dziennikarzom. Zdaje 
się, że zanosi się w tym klubie na rozłam i — 
jak twierdzą niektórzy — na rezygnację posła 
W ito s a

Z ko m b in acy j blokowych zapowiadanych

przez pisma i o których mówią w kuloarach 
sejmowych podajemy z obowiązku dziennikar 
skiego następujące wersje: Zarysowują się na­
stępujące trzy bloki: 1) blok Z. L. N. i Chade­
cji, względnie Piasta, 2) blok Stronnictwa Pra­
cy, względnie Naprawy Rzeczypospolitej, oraz 
3) blok PPS, Wyzwolenia, względnie nawet so 
cjalistycznych mniejszości narodowych. Nadto 
mowa jest jeszcze o bloku mniejszości narodo­
wych. Niezależnie od tego twierdzą, że konser 
watyści przystąpią do bloku sanacyjnego.

Tymczasem prezydjum zarządu głównego 
Stronnictwa Chłopskiego wystosowało wczo­
raj list do władz naczelnych PPS, W yzw ole­
nia, Partji pracy i NPR lewicy. List ten brzmi: 
„Proponujemy Panom utworzenie demokraty­
cznego bloku wyborczego w następującym 
składzie: PPS, Stronnictwo Chłopskie PSL, 
Wyzwolenie, Partja Pracy i NPR lewica. Prosi 
my o przesłanie odpowiedzi w ciągu sześciu 
dni. Podpisany — prezes Waleron i sekretarz 
Wrona. — List ten zostanie rozpatrzony na naj 
bliższem posiedzeniu rady naczelnej PPS. wąt 
pić jednak należy, czy PPS zgodzi się na współ 
ny blok z Stronnictwem chłopskiem i Partja 
Pracy, albowiem stronnictwa te zbyt są zbli­
żone do rządu.

Witos na rozdrożu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 11. Sin. Do późnego wieczora 
stanowisko Piasta nie zostało wyjaśnione. Wię 
kszoić posłów nakłania posła Witosa, ażeby 
ustąpił z prezydjum stronnictwa i klubu i w 
len sposób ułatwił sytuację oraz zapobiegł rozła 
łuowd. Do tej chwili jednak Witos nie zdecy­

dował się jeszcze.
W naradach stronnictwa bierze żywy udział 

marszałek Sejmu Rataj. Uchodzi za rzecz pew 
ną, iż w razie ustąpienia Witosa prezesurę klu 
bu obejmie p. Rataj.

Sini ńnBhińta ci vma
(Telt toner! od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 11. (Sin.) Dziś o godz. 9 wie- 
ezór zjawili się ponownie w Sejmie przedsta­
wiciele policji politycznej, celem dokonania 
(dalszych rewizji. Straż marszałkowska jednak 
s polecenia prezydjum Sejmu nie wpuściła

agentów policyjnych na teren sejmowy, wobec 
czego panowie ci udeszli, patrolując na ulicy 
dokoła gmachu sejmowego. W tej chwili inwn 
gilacja trwa jeszcze.

Projekt oż>wienia ruchu budowlanego
nie przewiduje podwyżki czynszów

W yja in ie n le  m in. ro b6t publicznych.
Warszawa. 4. 11. PAT. ivlin. robót publ. ko- 

rmmraku/e: W ostatnich dniach pojawiła się w 
prasie wiadomość, że min. robot puol. miało, 
przygotować na radę ministrów wnioski finan- 
Bowo-budowlane przewidujące podniesienie 
komornego zasadniczego do 100 procent przed­
wojennego, przyczem pewien procent komorne 
po różny dla różnych lokali, przeznaczony był­

by na ożywienie ruchu budowlanego. Wiado­
mość ta o tyle jest nieścisła, że wprawdzie min. 
robót publ. przedstawiło radzie ministrów wilio 
ski dotyczące uzyskania środków finansowych 
na ożywienie ruchu budowlanego, jednak wndo 
ski te nie przewidują zupełnie ani podniesienia 
czynszu, ani zmiany w ustawie o ochronie loka 
torów.

1‘rof. Weizmann powrócił do Londynu
Londyn, 4 11 ŻAT. Dziś przybył tutaj po 

‘dłuższym pobycie w Palestynie prezydent 
wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej dr 
Weizmann. W tycli dniach ma się odbyć po­
siedzenie Egzekutywy Sjonistycznej, na któ- 
rem dr. Weizmann złoży szczegółowe sprawo 
zdanie o przebiegu rokowań, które prowadził 
C wysokim komisarzem marszałkiem Plume-

rcm w sprawie układu celnego między Syr.ią 
a Palestyną. Układ ten, jak wiadomo przy 
nieść może wielki uszczerbek przemysłowi pa 
leslyńskiemu. Dr Weizmann weźmie też udział 
w wielkich uroczystościach na cześć dziesię­
cioletniego jubileuszu deklaracji Balfoura, 
które odbędą się w dniu 5 bm.

Im  i k ii  tłuki
Rzym. 4. 11. ŻAT. Jak już donieśliśmy król 

Włoski Wiktor Emanuel przyjął na dłuższej 
MGi audiencji prezydenta Wszechświatowej

Egzekutywy Sjonistycznej Nachuma Sokoło­
wa. Jak się dowiadujemy podczas tej audjen- 
cji poruszono szereg zagadnień ogóino-żydow-

skicli. Król włoski wspomniał o swem spotka­
niu ? Herzlem i przy tej okazji <$ał wyraz swej 1 
sympatji dla sjonizmu i sprawy1 odbudowy t y  
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie. 
W toku rozmowy król włoski oświadczył, że  
bardzo niechętnie podpisuje dekręty o rozwią­
zywaniu drobnych gmin żydowskich we W ło­
szech. Rozwiązywanie drobnych gmin żydow­
skich następować musi z tego puwodu, że lud­
ność żydowska emigruje do wielkich miast. 
Kiól Wiktor Emanuel wyraził się z wielkiem 
uznaniem o patriotyzmie Żydów włoskich, pod 
kieślając wybitną rolę, jaką oni odgrywają W" 
życiu włoskiem. Żydostwo włoskie liczące za­
ledwie 40-1)00 dusz dostarczyło arinji włoskiej,
11 generałów. Król włoski z wielką sympatią: 
wyraził się też o ludnośt^ydowskiej na Trypos 
lisie i w innych kolo "Jo"Włoskich.

Min. Moraczewsfcp odwołuje się 
do Rady Naczelnej P.P.S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 11. Sin. W dniu dzisiejszymi 
wjTstosował mmister Moraczewski pismo do 
Rady naczelnej PPS, w klórem odwołuje się  
do rady naczelnej przeciwko wyrokowi wyda­

jnemu przeciwko niemu przez sąd partyjny pr, 
ganizacji, wykluczający go, jak wiadomo, z  
partji.

Powrót min. ZaBeskiego
Min. Zaleski u Brianda.

Paryż. 4. 11. PAT. Minister Zaleski, aczkol­
wiek przebywa w Paryżu incognito, złożyi 
wczoraj w towarzystwie ambasadora Chłapow 
skiego wizytę Briandowi. Wieczorem minister 
odjechał do Warszawy.

Podpisanie traktatu przyjaźni 
między Polską a Afganistanem

Warszawa. 4. 11. PAT. Donoszą z Angory, iż 
poseł polski Wierusz-Kowalski minister spraw 
zagranicznych Afganistanu, Gullam Dgeiłami 
podpisali wczoraj w południe traktat przyjaźni 
pulsko-afgariiistaóskiej.

Nowa taryfa celna w Austrji
Wiedeń, 4 11. PAT. Rada związkowa (Bun­

desrat) przyjęła dziś po dłuższej debacie no­
welę do taryfy celnej. Nowa taryfa celna wcho 
dzi w życie z dniem 21 listopada.

Nieprawdziwe pogłoski o zgonie 
Karola Capka

Wiedeń. 4. 11. PAT. Kilka dzienników wie­
deńskich zamieściło dziś wiadomość z Pragi, 
jakoby znany czeski dramaturg Karol Capek 
zmarł- Wiadomość ta jest nieprawdziwa.

Pangalos cigiko chory
Ateny. 4. 11. PAT. B. dyktator Pangalos, któ 

ry znajduje się w więzieniu ciężko zachorował. 
Odmówił on przyjęcia lekarza więziennego, po 
nieważ obawia się otrucia i obstaje przytem, 
aby zawezwano z Aten jego własnego lekarza-

Birk uwoBniony
Tallin. 4. 11. PAT. W dniu dzisiejszym zakoń 

czył się proces przeciw b. estońskiemu posłowi 
w Moskwie Birkowi, oskarżonemu o nkpodpo 
rządkowanie się j oleceniom rządu. Ogłoszony 
dziś wyrok uwalnia Biirka od odpowiedzialno­
ści karnej, skazując go na złożenie z urzędu. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku Birk został 
wypuszczony na wolność. Jak wiadomo, Birk 
jako poseł estoński w Moskwie, sprzeniewie­
rzył się własnemu państwu i przeszedł na służ 
bę sowietów. — Uw. Red.).

Wyniki spisu ludności w Turcji
Stolica licz) zaledw ie 75.000 

mieszkańców
Angora. 4. 11. PAT. Wedle spisu ludności z 

28 października br. liczba mieszkańców Turcji 
wynosi z wyjątkiem Stambułu więcej niż 12 
milionów- Ludność Stambułu oceniają na 800 
tys. do 1-go rniljona, zaś ludność Angory na o- 
krągłe 75.000 mieszkańców.
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lii i ilł :„Alteivi “ i „Mokka** i
Dzieje kariery Rotschildów

W znanym nakładzie lipskim „Inselverlag“, 
ukazała się św ieio książką opisująca nadzwy 
czamy wzrost znaczenia domu Rotschildów w 
latach od 177U do 1830, oparta na badaniach ar 
chiiwalnych, przeprowadzonych przez p. C. 
Coni‘ego.
: Z niepozornych zaczątków wyszedł ród po­

tentatów finansowych który już w pierwszem 
pięćdziesięcioleciu twej działalności stał się po 
tęgą w Europie, prjftfcenianą przez historyków, 
jub niedocenianą, zaknWe od ich sympatyj po 
Stycznych. Dopiero ks zka p. Corti‘ego ocenia 
pewnie, na podstawie aktów, wpływ wywiera 
ny na loty  Europy przez aom finansowy Rot- 
achildow za czaców zwycięskich pochodów Na 
powona, blokady kontytentalnej i reakcji Nie­
miec. Podczas lipcowej rewolucji r. 1830 w Pa 
ryżu, był już dom Rotschildów czynnikiem, z 
którym musiały się liczyć wszystide europej­
skie gabinety, szczególnie zaś ministrowie 
skarbu. Najważniejsze postanowienia, orzecze 
nia co do pokoju czy wojny, metody rządze­
nia czy reformy zależały często od tego, czy
oaronowie vom Rotschild zechcą je sfinanso­
wać.

Z zaciemniającej rzeczywistość przeszłości 
wydobywa książka p. Corti‘ego cały szereg po 
staci, o ostro zarysowanych konturach. W iel­
ce różnorodne, posiadają te postacie jeden 
wspólny, stale się powtarzający, familijny 
zys: troskę o dobro rodu, poczucie jego znaczę 
nia i stanowiska. Uzdolnienia są różne. Obok 
wielkich, twórczych talentów, zdolnych do 
najoryginalniejszych przedsięwzięć, stają je­
dnostki skromniejsze, wprost średnio uzdoln-o 
ne. Rotschildowie nie znali hazardu, wyraże­
nie: va banąue było im obce. Mieli natomiast 
niezwykłą zdolność przedstawiania sobie, przy 
szłych stosunków na rynku pieniężnym.

Ta zdolność była dziedzictwom po przodku 
Mayer Amschel, skromnym ajencje na wielko­
książęcym heskim dworze (Hoffaktor), mie­
szkającym w ciasnym Jomku w Frankfurcie 
nad Menem, w dzielnicy żydowskiej, który 
zajmował się handlem monetami i zamianą pie 
niędizy. Ten Mayer Amschel był już mistTzem 
w sztuce postawienia zawsze na swojem. W 
tym dziwnym człowieku tkwiły już wszystkie 
cechy charakteru i uzdolnienia, które później 
wyniosły ród tak wysoko- Pod tym względem 
był to już piei wsz$ Rotschiid. Od niego to na­
uczyli się synowie i wnukowie, jak to się pię­
knie ma czas i potrafi czekać. Właśnie cze­
kać na właściwą chwilę, a gdy nadejdzie, w y­
korzystać do ostatnich możliwości. Tylko Am­
schel Mayer był jeszcze trochę próżny, lecz ta 
ki już musiał być. Potrzebował tytułu, by 
móc postawić na swojem, by wybić się z tłumu. 
Jako faktor skromnego księcia wyróżniał się 
już zdecydowanie ponad tych, którzy właśnie 
nie byli nadwornymi faktorami. Synowie jego 
starali się później o szlachectwo. To już nie by­
ła próżność, to była duma. Bez tego tytułu nie 
zaazliby wysoko. I teraz, już od szeregu gene- 
racyj, skapitalizowano ten tytuł.

W r. 1755 wyruszył Amschel Rotschild do 
Hannoweru i wstąpił do przedsiębiorstwa Op- 
penheima, jako jedenastoletni praktykant. Ro­
dzice od?'marli go już byli wtedy, pozostawia­
jąc mu skromną bardzo sumkę. 1 już po 14-tu la 
tach jest Amschel samodzielny w przedsiębior­
stwie zur Hinterpfann w żydowskiej dzielnicy 
Frankfurtu i do tego jest nadwornym faktorem. 
Zwrócił się był mianowicie do księcia Wilhel­
ma z Hessen-Hanau ze zbiorem rzadkich sta­
rych monet złotych, i zaofiarował je poniżej ich 
wartości istotnej. Ofertę naturalnie chętnie 
przyjęto i w ten sposób zawiązały się używio 
ne stosunki z dworem. Landgraf Wilhelm, wy 
syłający za gotówkę własnych poddanych na 
żołnierzy do Anglji. był jednym z najbogat­
szych książąt w Eurojiie. Jego mężem zaufania 
był Fryderyk Buderus, z którym Amschel. spry

tny dyplomata, doszedł szybko do porozumie­
nia. Transakcje opiewały na coraz większe su­
my, przyczem Amschel unikał wszelkich pozo­
rów nawet współzawodnictwa.

W r. 1803 przeprowadzono pożyczkę pań­
stwową pomiędzy dworem kopenhaskim a 
I.ndgrafem z Kassel przy pośrednictwie Domu 
Frankfurckiego. W 1810 mogą już Rotschildo­
wie pożyczyć Danji 400 tys. talarów. Natan 
Rotschild umożliwił Ludwikowi XVIII powrót 
do Paryża, po upadku Napoleona. W 1516 
zwrócił się austrjacki minister skarbu hr. 
Stadion do Rotschildów prosząc o polepszenie 
stanu finansowego w  kraju. Ks. Metternich, 
nieprzystępny zresztą arystokrata, raczy spo­
żyć obiad w Frankfurcie u Amscliela Mayera. 
W r. 1822 zostają Rotschildowie austrjacklmi 
baronami. Wprawdzie istniały silne sprzeci­
wy, lecz Metternich i jego doradca v. Gentz, 
pozyskany przez Rotschildów, usunęli je. — 
Geptz potrzebował bowiem bardzo wiele na 
swoje awanturki miłosne, a Rotschildowie nie 
byli nigdy małostkowi względem swych przy­
jaciół.

Stosunki z Austr ją i Prusami zyskiwały sta 
le na znaczeniu. Takie mniejsze państwa zwra 
cały się w swych pieniężnych kłopotach do 
Domu Frankfurckiego. P.zykład Państw i 
książąt znalazł naśladowców w wysokiej szla 
chcie, która miała pełne zrozumienie dla dłu 
goierminowości kredytów, udzielanych przez 
Rotschildów. W Wiedniu, Paryżu, Londynie, 
Neapolu, Kopenhadze, krótko wszędzie zyski­
wali Rotschildowie przewodnictwo finansowe. 
Od nich zależały kredyty państwowe. I tak 
stworzyli sobie pizez nienaganne prowadzenie
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największy majątek w Europie. Nawet naj­
więksi jch wrogowie, musieli uznać, w  w sto­
sunkach handlowych byli bez zarzutu.

Mayer Amschel chciał, żeby majątek i zna 
czerne rodu nie zaginęłj przez podział. Chciał, 
aby pięciu jego synów (Die funf Frankfurter) 
stanowiło nierozerwalną jakby wiązkę strzał, 
co jest też przedstawione na herbie Rotschil- 
Jów. Ta jedność zachowana została po dziś 
dzień.

Największą wage przykładał dom Rotschłl- 
dów już od początku swego istnienia do pew­
ności podawanych wiadomości. Olbrzymie su 
my wydawane na cele wywiadu opłacały się 
zresztą znakomicie. Natan Rotschild wiedz‘ał 
o 24 godziny wcześniej od Rządu Angielskiego

wyniku bitwy pod Waterloo. I stosownie do 
otrzymanych wiadomości ustalał Natan kurs 
franka czy funta. Rotschildowie miełi zawsze 
własnych kurjerów, toteż Rządy nie były n*- 
gdy powiadomione, jakie wieści Dom otrzy­
muje.

Okresy kryzysów, bo i takie zdarzały się 
Rotschildom, pokonywano szybko. Kryzys fiiel 
dowy w r. 1830 kosztował 17 mil jonów gul­
denów. Upadek Domu Bankowego Frios czy 
samobójstwo wspólnika von Parrsh‘a także 
drogo kosztowały.

Od r. 1830 zaczyna się juą nowoczesna h i-  
storja Rotschildów w Frankfurcie, Paryżu,

inteiesów i wywiązywanie się z zobowiązań, | Londynie. Wiedniu, bogata w nowe zdarzenia.

Przed podjęciem rokowań handlowych polsko-nlem.
(Telefonom od naszego korespondei ta)

Warszaw^, 4 11 Sin. Wedle wiadomości na 
deszłej z Berlina uchwaliła rada ministrów nu 
lustra Stresemanna do przeprowadzenia roko­
wań z przedstawicielem Polski w sprawie pod 
jęcia rokowań handlowych.

W związku z tem rozeszły się dziś pogłoski, 
że min. spraw zagrań p. Zaleski zatrzyma się

w drodze powrotnej z Paryża do War­
szawy w Berlinie i odbędzie konferencję z ml 
nistrem Stresemannem w sprawach dotyczą-' 
cych rokowań handlowych polsko-meiuiec- 
kicli. — Dziś wyjechał do Berlina przewodni­
czący delegacjii polskiej do rokowań z Niem­
cami p. Prądzyński.

Sensacja polityczna we Francji
W ystąpienie Frankfin-Bouillona ze stronnictwa radykalnych socjalistów.

(TeJegram własny „Nowego Dziennika*1)
Paryż. 4 11 (D) Niezwykłą sensację wywo 

łalo w tutejszych kołach politycznych wystą­
pienie grupy Franklina Bouillona ze stronnic­
twa radykalno - socjalistycznego. Franklin 
Bouillon wystąpił również ze stanowiska prze 
wodniczącego. komisji zagranicznej parlamen 
tu.

Paryż, 4 11 PAT. Dziś w godzinach poran­
nych zebrała się grupa i adykalno-socjalna 
izby deputowanych i uchwaliła jednomyślnie 
porządek dzienny protestujący energicznie 
przeciwko brzmieniu ogłoszonych przez Frań 
klina Bouillon motywów jego wystąpienia z

partji i ustąpienia ze stanowiska przewodni­
czącego komisji spraw zagranicznych. Porzą­
dek dzienny zarzuca dalej F. Bouillon, ze 
przedstawił on niewłaściwie stanowisko parljl 
radykalno-socjalnej w sprawie przyłączenia 
Austrji do Niemiec na co partja radykalno-m  
cjalna nigdy zgody swej nie wyraziła oraz eg 
kwestji warunków ewakuacji Nadienji.

Paryż, 4 11 PAT. Na opróżnione wskutek 
ustąpienia F. Bouillon stanowisko przewodni­
czącego komisji spraw zagranicznych izby de­
putowanych kandyduje Paul Boncour.

Samochód osobowy zderzył się 
z pociągiem

Warszawa, 4 11. PAT. Dnia 4 bm. na przeje 
żdzie kolojewym w pobliżu stacji Częstocho­
wa pociąg osobowy zdążający z Częstochowy 
do Kielc najechał na prywatny samochód. W 
katastrofie 3 osoby jadące samochodem zosta­

ły ranne, zaś samochód został zupełnie rozbi­
ty. śledztwo w loku.

M i o i a  M  w j t t U m m i '
Londyn, 4 11. (L) Koło Sydney zderzył się 

parowiec wycieczkowy, wiozący 150 osób z pa 
rowcem „Tahiti**. Okręt wycieczkowy zatonął, 
przyczem utonęło 82 osób.
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Na horyzoncie politycznym
Symptomatyczne znaczenie j
w yb o ró w  kCAiunalnyeh w  A n g lji !

Zwrot na lewo przy wyeliminowaniu komu- ! 
nistuw

Partja Pracy zdobyła wedie ostatecznych o- 
bliczeń przy wyborach komunalnych 162 man 
daty, a straciła 38, uzyskała więc 124 mandaty 
(To zwycięstwo Partji Pracy zaskoczyło wprost 
opiuje angielską i mocno zaniepokoiło p asę 
Konserwatywną. Mówią też powszechnie, że 
wybory do parlamentu, które miały być prze­
prowadzone już w roku 1928, zostaną odro­
czone, by dać partji rządowej czas do uzyska­
nia lepszych szans wyborczych.

Charakterystyczną jest rzeczą, że komuniści 
przy tych wyborach ponieśli katastrofalną 
Wptost klęskę. Uzyskali bardzo mało głosów

stracili jedyną gminę gdzie dotychczas mie­
li większość. Liberałi stracili na rzecz partji 
prac], 38 mandatów, ale zdobyli natomiast na 
konserwatystach 25, tak, że ich ogólna strata 
■Wynosi 13 mandatów. Najcięższą stratę ponie 
Sli konserwatyści, którzy stracili 78, a zyskali 
HO miejsc, tak, że ich strata wynosi 6S manda­
tów. Podajemy te cyfry, by należycie zilusho 
jwać nastroje ludności angielskiej. Można z 
»ikh wyciągnąć tę konsekwencję, że w Anglji 
nastąpił zwiot na lewo przy równoezesnem 
[wyetiminowuniKi krańcowych elementów le- 
[uńcy. Komuniści, którzy w Anglji byli dotych 
czas dość nikła grupą, stracili onecnie zupeł­
nie swe wpływy. Zjawisko to tembardziej za­

stanaw ia, iłe że angielska klasa robotnicza 
przegrała olbrzymi strajk i, jak przypomina­
m y , musi teraz walczyć o swobodę koalicji 
S powodu uchwały parlamentu angielskiego, 
szaKazu jącej związkom zawodowym finanso- 
M  ago poparcia Partji Pracy. Mimo to nastroje 
krańcowo rewolucyjne nie ogarnęły klasy ro­
botniczej, k tóra w  rzeczywistości przesunęła 

na prawo. Macdonald stał się znowu s i t  
•gem przywódcy angielskiego ruchu robotni 
czego, a „Daily Herald", organ Partji Pracy, 
z ctuzą słusznością komenuije rezultat wybo- 
ńów kom unalnych jako dobry prognostyk dla 
przyszłych wyborów parlamentarnych.

W Niemczech pozostaje kara 
ś m i e r c i

Specjalna komisja Reichstagu do obrad nad 
.'łeformą prawa karnego w  Niemczech ukoń­
czyła wroje obrady. Wniosek socjalno-demo- 
krvtyczny o zniesienie kary śmierci odrzuco­
ny został 17 głosami przeciw 11. Mimo to n&e 
iwtleży sprawy uważać za załatwioną, albo­
wiem najprawdopodobniej plenum pairlamen 
tu będzie musiało zajać stanowisko.

Sprawa unifikacji prawa karnego między 
Aiistrją a Niemcami postępuje naprzód. Dnia 
15 i 16 bm. odbędzie się we Wiedniu wspólna 
konferencja, by na podstawie- dotychczaso­
wych pertraktacy j uzgodnić zasadnicze lab je 
projektu reformy prawa karnego dla obu 
punstw.

„Powrót Rosji do Europy"
Donieśliśmy już, że Rosja zawiadomiła se- 

kretarjat Ligi Narodów o swem przystąpieniu 
‘do genewskiej konferencji rozbrojeniowej. Sir 
Drmmnond, generalny sekretarz Ligi Naro­
dów, odpowiedział, że najbliższe posiedzenie 
pi zygotowawczej konfei encji rozbrojeniowej 
odbędzie się dnia 30 bm.

PFasa europejska bardzo żywo komentuje 
tę wymianę not miedzv Rosją a sekretarjalem 
Mgi Narodów. Niektóre pisma niemieckie za­
opatrzyły swe komentarze w bardzo charak­
terystyczny tytuł, mówiąc o „powrocie Rosji 
do Europy". W  rzeczywistości Rosja na kon­
ferencji rozbrojeniowej stanie po stronie Nie­
miec i będzie popierała ich stanowisko, by al­
bo wszystkie państwa się rozbroiły, albo też, 
by przyznano Niemcom też prawo do zbrojeń.

Prasa angielska nazywa tę inicjatywę rosyj­
ską krótko i wezłowato rosyjsko nitmiecką 
intrygą. Że krok Rosji jest Anglji bardzo nie­
przyjemnym, nie ulega wątpliwości. Wszak 
niedawno wyprosili sowiety z Londynu, a te­
raz muszą zasiąść do stołu z ich przedstawi­
cielami w Genewie. Dla Rosji to niezadowo­
lenie konserwatywnej prasy anigelskiej jest 
bardzo na rękę, albowiem sowiety nie są tak 
bardzo zwolennikami rozbrojenia, ile chcą 
przeciwdziałać angielskim usiłowaniom, zdą­
żającym do izolowania Rosji. Stąd ta nagła 
zmiana orjentacjl, dlatego sowiety wysyłają 
swoich delegatów na konferencję rozbrojenio­
wą, którą prasa komunistyczna dotychczas pię 
tnowała jako „kapitalistyczny szwindel".
Horthy i Bethien zniewalała 
pamióć Kossutha... w  Budapeszcie

W najbliższą niedzielę nastąpić ma w Buda 
peszcie odsłonięcie pomnika Ludwika Kossu­
tha. Horthy i Bethien przygotowują uroczystą 
paradę, która doprawdy wyglądałaby jak sa­
tyra, gdyby- nie była tak bardzo smutną praw 
dą. Horthy i Bethien oddadzą cześć temu, któ 
ry walcyd o wolne demokratyczne Węgry i 
dlatego całe swoje życie przepędził na wygna­
niu. Wszystkich jego zwolenników wtrącono 
do lochów więziennych, a teraz rządowe W ę­
gry „czczą" pamięć bojownika wolności. By 
koinedja była jescze wyrazistszą, zjawi się w  
Budapeszcie wysłannik Mussoliniego. Nato­
miast nie stanie pod pomnikiem jedyny spad­
kobierca Ludwika Kossutha — hr. Michał Ka­
rdy. Niemiłem byłoby spotkanie zastępcy 
Mussoliniego z Karoly'im, który, jak ongiś 
Kossuth, szukał azylu we Florencji. A Musso- 
lini nakazał przez swoich zbirów nałożyć kaj- j 
dany Karolyemu, jego żonie i małym dzieciom 1

Z TE A TR U , LITERATUR Y i SZTUKI

— Z KR AKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w sobotę premiera sztuki Pereca Hirsz- 
beioia pt. „Zielone Poła" (Grine folder) według in­
scenizacji i reżyserii Dawida Hermana. Piękna ta 
sielanka ludowa, osnute na tle żydowskiego życia 
wiejskiego, przepojona jest słońcem i pogodą. Na 
scenie lorak. Teatru Żyd. otrzymuje nadzwyczajną 
oprawę artj styczną, wydobywającą wszystkie 
momenty głębokie I nastrojowe. Całość tchnie wese 
lem, serdecznością i radością życia i odzwierciedla 
swoistość zdrowego życia żydowskiego na łonie na 
tury. Zespół fest w  tej sztuce zgrany koncertowo i 
pozostaw i n ieza tarte  w rażenie adobywcjijc dla tej 
pięknej sztuki Hirszbetna olbrzymie powodzenie, ja­
kiem się cieszy na wszystkich wielkich scenach ży 
dow skkh. Dekoracje projektował I wykonał p Gold 
huber-Czaj. Przedsprzedaż M ętów  przez cały dzień 
u firmy A. Faschhab, Grodzka 46, od 6-t-ęj wiecz. 
przy kasie teatru.

— Z TEATRU AL IM. J. SŁOWACKIEGO. W y­
jątkowe powodzenie, jakie zdobyło sobie „Turan- 
dot" w świetnej reżyserii dyr. Nowakowskiego, 
skłania dyrekcję do utrzymania tego widowiska na 
afiszu bez przerw y dziś w  sebotę i dni następne. 
Prem iera „Larw" Grabińskiego zostaje wskutek te 
go przesunięta na tvdzień przyszły. W  niedzielę 
popołudniu „Fura słomy".

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Pełna hu­
moru operetk i W altera Broniewskiego pt. „Karna­
wał miłości" w doskonałej obsadzie premierowej 
graną będzie dziś w sobotę o 7.30 wiecz., jutro w 
niedzielę o 3.30 popołudniu po cenach zniżonych 1 o
7.30 wiecz. W  poniedziałek teatr nieczynny.

— PORANEK ARTYSTYCZNY. W  niedzielę 6 bm. 
o godz. 11 ptzedpol. odbędzie się w sali teatru 
„Bagatela" poranek artystyczny, na którym  w ystą 
pi 11-Ietrm ntalentowana ulubienica pnbli-zności. 
tancerka Halusia Motyczyńska. W spółudział przyję- ' 
li W anda Szczepańska, pieśniarka, W ładzio Olku- \ 
sznik, wirtuoz na harmonijce ustnej, Wlad Purchla 
tenor i Adam K. wiirfuoz na pile z akomp. Zdzisława j 
B. P rzy  fortepianie p. P i le w s k i .  — Bilety do naby , 
cia w firmie Rudnickiego, Pnja A—B.

— „WOJNA W O JN IE ' A. NOWACZYNSKIEGO. 
Nowa sztuka Nowaczyńskiego, bojkotowana przez 
„Kurjer Porańmy" i głośna z tego powodu jeszcze 
przed premjerą, będzie dziś wystawiona w w ar­
szawskim Teatrze Polskim.

SASZA LEON TJEW , jeden z najsłynniejszych 
tancerzy doby w spółczesnej, o którym  cała prasa

SKAR B-M ATKI

W METALGWEM PUDEŁKU
j odstawić go wśród drwju £ czynnych zniewag 
zagranicę. A teraz panowie Bethien £ Horthy 
czczą Ludwika Kossutha...

Umarli mówić nie mogą, ale gdyby nawet 
siał się cud i Ludwik Kossuth przemówił, na- 
pewno skneblowanoby ma usta i wtrącono do 
lochów więziennych, gdzie jęczą jego ucznio­
wie i spadkobiercy.

europejska pisze entuzjastycznie a trjum fy znako­
m itego a rty s ty  porów nuję z trjum fam i odnouzo- 
nemi przez słynnego trag ik a  A leksandra Moi&sie- 
go, w ystąp i w  K rakow ie po raz  p ierw szy dziś tj. 
w sobotę 5 bm. w  S tarym  Teatrze. — Scena w  S ta­
rym T eatrze o trzym ała na piodmkoję baletow e no­
we obram ow anie kot arow e, a efekty św ietlne u- 
doskonalone zosta ły  w edle wzorów zagranicz­
nych. W  niedzielę o  godz. 8 w ieczór odbędzie się 
drugi i  o s ta tn . „W ieczór Tańców " w wykonaniu 
Saszy Leomtjewa

OSTATNI KONCERT ARTURA RUBINSTEINA 
odbędzie się w  Kraików*e nieodw ołalnie w e Wto» 
rek 8 bm. w  Starym  Teatrze.
r e p e r t u a r y  TEATRÓW KRAKOWSKICE 

KRAKOW SKI TEA TR 1YDOW SKI 
ul. Bocheńska

(pccz o  godz. 8‘30 wiecz.)
Sohcte; „Zielone pola‘‘ (prem jerą).
N iedziela: pop. W ielki „ Ajzazel*’ -p rogram "; wio 

czór „Zielone j ols".
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO 

(pocz o  godz. 7‘30 wiecz.)
Sobola: „Turandot".
Noedntela: pop. „F u ra  s ło m y 1; wiecz. „T uran­

dot *_
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*

(pocz o  godz. 7‘30 wiecz.)
Sobota: „K arnaw ał miłości".
N iedzica: pop. i w ieczór „K arnaw ał m dłości1. *

REPERTUAR KINOTEA FRÓW
CORSO: „Cyrk R ynza‘‘ w  gł. ro li H arold  Lloyd
UCIECHA: „Niebezpieczny kochanek'1 (Zło­

dziej serc) Lya de Puttu. Rudolf Schildkraut.
BAGATELA; „C ar Jwan G roźny1' (Niewolnikom 

skrzydeł mieć nie wolno).
NOWOŚCI: „C ar Iw an G roźay'1 (Niewolnikom

skrzydeł mieć nie wolno).
PROMIEŃ: „W ypraw a m yśliw ska do A bisynji"
SZTUKA: „Z akazana dzielnica A lgieru1.
WANDA: „Chłopcy do rzeczy" (P a t i Patachon)
WARSZAWA: „Noce m iłosne nad Nilem".
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b i l i  w sobotę 5. biu. p/em jera w  Klnie „S Z TU K A "
N iu -ly C h c  iTe S n łe re s iiiją c y , a r c y s e n ia c y j n y  obraz, produkcji „ U fy “  z roku 1027/38

Z A K A Z A N A  D Z IE L N IC A  A L U IE R U
Pełen tresliehnncgo napięć a dramat w ilości i wyslepkn kreślącv barwnie 
dzieje kobiet w świnU wytu wir/e wytwornych -nilor-iw i domów schadzek 

"W g ł ó w n y c h  r o l a c h  m i p d y . y iO u  o . l u w i  o n l e n l a i - l  ' ' i:r:i n u .  — A k c j n  r i l i u u  o b f i t u j i 1 v. c : a W i l z i w i t -  p i ę k n o  yc!ą<; iu  y f l h l u r y  A f r y k i  i F i-ai lc j i .
i-iJm ten  poruv.iT lin iżliw y a  iiiD.jrt«siij»t<y Jemy! MOfyozny. 

a  k tó iy n i tip  j-iiuly ilolyd nie pisał*.* cn i Dit- m ow iło!

PRZEGLĄD PRAŁY

ficniec seimu
Ciou ,£1 v w o jenne j" . — W łochy  s ta ć , a le  n a s  nie s ta ć  n a  d y k ta to ra ... — G rzeb iem y sen  o d e ­
mokracji. —  „G los P ra w d y "  nie je s t w z ru sz o n y ... —  P a rla m e n t je s t w sp ó łw in n y . - -  P a r la ­

m ent zg in a ł p rz e d  m ajem  1926 r.. —  O b y  ty lko  p a r la m e n ta ry z m  nie sk o n a ł!

C z w a r tk o w y  k rc k  rząd u , o d ra c z a ją c y  sesję  
b u d ż e to w ą  sejitłU i, se n a tu  do dnia 28 bm., tj. do 
k o lica  kadencji, by{o p raw d z iw ą  n iespodzian ­
ką , D o w ielu  rz e c z y  b y ło  się p rz y z w y c z a jo ­
n ym , ale — &k pisze „K urie r W a rsz a w s k i"  — 

zarządzone onegdaj nagle odroczenie sesje, 
przeszło wszystko, cośmy dotychczas obser­
wowali w  „grze wojennej", którą rząd stosuje 
wobec parlamentu.

„Rzeczpospolita" zapewnia:
Nas to nie zaskoczyło. Życie polskie po re­

wolucji majowej obfituje w tyle niespodzianek, 
że judzie przestają się niejednemu dziwie. Igra 
szki z parlamentem, ośmieszanie i udflważatnc 
jego autorytetu na każdym kroku są dziś w Pol 
sce W modzie i czerpią swój przykład z góry.

O rg an  chadeck i usiłu je  udow odnić, że Sejm  
nie p rze szk a d za ! w  p ra c y  rządow i, a wkoncu 
z a u w a ż a  — niejako pro  dom o sua — :

Jeżeli w powyzszem tra,ktowan.u parlamentu 
w Polsce ktoś chce upatryw ać analogję z 
Wiochami lub z Hiszpanią, to ptzedewszyst- 
Kietn powinien pamiętać, że nie jesteśmy pól- 
wyspem, tak jak te państwa, otoczonym mo­
rzem, lub oceanem, bezpiecznie pa i, żacy m w 
sw ą przyszłość, bez obawy ptzed wrogairi' 
Jesteśm y państwem, w którem sam njPrOd. ca­
ły i bardziej solidarny, niż inne, mu ń pamiętać 
o sobie i stać na straży swej niepodległości.

Z tego więc względu nie stać Polskę na za­
bawę w dyktatora, ani na walkę trw ającą już 
lata całe pomiędzy władzami w państwie.

„R obo tn ik" p isze :
Z lekkim uśmieszkiem ironii mówi dziiś o Sci 

mi* polskim każdy pan starosta, każdy przo­
downik policji, urąga Sejmuwi każdy obszarnik, 
poniewiera nim każdy dziennikarz, układny i» 
grzeczny ongiś wobec zaborców, — nie wie, 
co sądzić, nie wie, na czerń się oprzeć, przecie 
tny oby watel.

A masy pracujące? Powoli, powoli grzebią 
im ich sen wiosenny o demokracji. Pozostać n.o 
że pustka ideowa albo... demagogia komuni­
stów.

...Wyjście konstytucyjne, legalne, dem okraty­
czne istnieje od sierpnia r. 1926: nowe wybory . 
Tego wyjścia Rząd unikał na wszelki sposób i 
unika po dzień dzisiejszy.

Inaczej patrzy naturalnie na sprawę „G łos 
P ra w d y

Sejm skończył już de facto swój żywot. W ia­
domość ta napewno nie w zruszy  nikogo, poza 
gars tką  fachowców od w yborczych  interesów.

„K urjer P o ra n n y ' p o w iad a :
Ostatnia sesja, według zapowiedzi i sympto­

mów opozycji prawicowej, mogła być  tylko 
szeregiem bezpłodnych manifestacyj, wrogich 
rządowi, o czysto przedw yborczym  charakte­
rze. Nikt się nie łudził, aby z tego miały w y­
płynąć jakieś zbawienne czy korzystne dla 
pańs-twa następstw a, skoro o jedynym celu 
wszelkiej dorzecznej parlamentarnej opozycji, 
tj. o zmianie rządu czy przekształceniu kierun 
ku polityki rządowej wogóle nie mogło być 
mowy. Ciosowi, zadanemu przez rząd izbom 
praw odaw czym  — te izby same są niezawodnie 
w dużej mierze współwinne.

„N asz P rz e g lą d "  rozróżnia słusznie kwestię 
t e g o  parlamentu, który na lepszy los nie za­
służył, od kwestji p a r l a m e n t a r y z m u  poi 
skiego:

Cóż to się s ta to? Pod  względem praw nym  
jest tc iato\* e. pytanie. Uchwalono u nas taką 
konstytucję, potem, po rewolucji majowej, tak 
ja uzupełniono i poprawiono, że faktyczne nie- 
zw oływ anle sejmu zapotnocą ciągłych „odro­
czeń", może być skomentowane, jako postępo­
wanie konstytucyjne. C iekawszy więc jest naj­
nowszy :akt Rząau pod_ kątem społecznym. Tu 
odpowiedź jc-st lęrCtka: z selmem •postąpiono
tak, jak na to zasłużył.

Parlam en taryzm  polski zginął znacznie wcze 
śniei przed maje mub. roku. Jakiż to  bowiem 
był u nas parlament, w którym nietykalność 
poselska nie istniała, wolność słowa duszona 
była zapomocą gilotyny, większość nie tworzy 
ta się na podstawie programów społecznych, 
lecz w celu izolowania mniejszości narodo-

KAWIARNSA CENTRJUMA
K ra k ó w , D unaJew f!*k«ego Ł. 1

po gruntownym remoncie na sposób 
europejski wyposażona, zostaje z dniem 
o-go listopada b. r. ponownie otwarta.

Zawiadamia się P. T. Publiczność o po- 
wyższem, dziękuje za dotychczasowe 
poparcie —  i o łaskawe względy nadal 
uprasza z poważaniem ‘-’73o|

B O leStC W  G ó r s k i ,  właściciel

WALNE ZGROMADZENI
Członków spółdzielni „Produkt**

spółdzielni handlowej z ogr. odp.
2761 X w  S A N 0 3  J

odbędzie się dnia 13 listopada 1927 r#
o godz nie 10 w lokalu spółdzielni 
przy ulicy Cerkiewnej w Sanoku 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zmiana § 5, 25 i 28 statutu.
2) Wnioski członków.

ZerzAtf.
Sanok, dnia 30 paz'dziernika 1927.

wych, które pozbawiono elementarnych p r.w  
obywatelskich. W dodatku i ta osobliwa „więk 
sześć" nie mogła sobie radzić, bo nie potrafiła 
tworzyć na trwałe ani rządu lewicowego ani

— praw ko w ego , ani koalicyjnego..
...Sejm drugi więc skonał. Niech mu ziemia 

lekka będzie, jak bez niego nie jest nam c_ęj- 
szem życie. Bodajby tylko wraz z nim nie zô  
szedł na zawsze do mogiły parlament polski 
wogóle, co niechybnie się stanie, o ile partie poi 
sk.ie nie zmienią radykalnie swej polityki, tj. u 
ile ich leaderzy, zamiast dbać o siebde, nie p* 
czną dbać o ludność i państwo.

(b)
Humor —  sejmowy

Po nagłem odroczeniu sesj1 sejm owej nar 
się w kuloarach k ilka dobrych... dowcipów.

Po*. B yrka ośw iadczył w smętnym tonie.
— A jednak popraw ia się nieco: poprzednia 

śja ti w ała 4 minuty, a dzisiejsza — 8 minut.
Pos. W iślicki, traw estu jąc  „Redutę O rdom ", 

deklam ow ał;
— Nam mówić nie kazano!
K tóryś z posłów  zasiedział się w  bufeaie i  w

dzi do sa li posiedzeń tuż po odczytaniu de'
Inni postaw ie czynią mu w yrzu ty :

—  W stydź się pau! Całą sesję budżetwWą 
siedział pan w  bufecie!

W tedy zakupił Daud także nowe meble, jak  
zw ykle byw a i jak w ypada dla Takiego 
Dość długo trw ało , nim urządzono i
pokoje (salon, jadalnia, sypialnia, po&ój d la  8* 
riny, pokój dla s ta re j; po w ielu przykryci* 
kach dostał także L azar ostatn i, m ały pokoik). 
kilku tygodniach Cbawauża Daud p r z y w i ta ł  U 
do sw ego domu, jak człowiek przyw iązuje się * 
kochanej istoty. Całemi godzinami, w ieczoram i 
w sobotę, obchodził m ieszkanie i badawczem 
kiem przyglądał się jego zaletom  i  
Czasami dzielił się term w rażeniam i z żoną 
ze Sariną. Kiedy zaś w  pierw szych tygodniach, 
soboty, przychodzili goście, przyjaciele albo 
wni, Chaw adża' Daud dużo im opow iadał o 
tacli m ieszkania: jest wygodne i  przyjemne. N 
pię tro  prow adzi ty lko dziesięć stopni, ale jak i 
szerny, tego, stam tąd widok, zachw ycający 
sw ą pięknością, ku południow i i  ku wschodowi 
jakby dom m iał dwadzieścia łokci wy cckośal 
owszem, niech p rzypatrzą  się, to  zobaczą, ( i 
z gośćmi i  pokazyw ał km w szystkie w łaści 
domu). Oko sięga do wyżyn Betleemu, a 
tąd  „do krańców  Moabu" — uśm iechał się • 
krańców  M oabu . Nie do uw ierzenia, żeby 
jednopiętrow y m ial tak rozległy widok.. I  ni 
się p o p a tr |ą , jaka solidna budow a: to  nie z
dzisiejszych domów, zbudowanych z ziemi i 
wa.. Kamienie m ają ciężar i moc, ściany grube 
pól metra... Oto tu  — napraw dę pół m etra — ,> 
ci łych kam ieni zbudujesz".,, jak jest napisane 
ha — ha... Jeżeli zaś ktoś odezwał się: tak i d 
/a  taki m arny pieniądz... dziwna rzecz... ale 
że fundament... może fundament nie tak mocny.*

Ciąg dalszy nastąpi

i .  B U J LA.

I I .  HOKEJ KIE 1101
POWIEŚĆ

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremjaez Fruikel.
67 Giąg dalszy-

Lecz Chawadża Daud, oprócz w szystkiego co- 
dowodził innym, w ytaczał przed sobą samym, a 
także przed żoną, inne wywody, całkiem  inne... On 
słyszał je w  głębi serca i czuł, jak  one bolą... 
s e r c e  nie poow alało  mu kupow ać: Na co i dla

ogo ten oom?.. Ja k ą  przyjem ność on będzie miał 
z domu, tak i człowiek, jak on?... Domu mu potrze­
ba? K to oędzit napraw dę korzysta ł z domu? Jak 
on m o ż e  korzystać z rlego? Czy to  on kupi dom 
i będzie w łasną ręka  u lepiał swój los?... Kupi dom 
i położy mocny fundam ent pod to  sw oje życie... 
jakby pogodził się ze w szystk im ... na oo mu do­
mu?... Zdaje mu się, że jego d e r p !enia staną się 
tllŁie w ielkie i szerokie, jak  ten w ielki i pusty 
dom... K iedy oierpdema opadną, będą jego myśli 
w ędrow ały  między ścianam i domu i w ów czas bę­
dzie m iał ciężk" e i  złe godziny... Tak, bo on widzu, 
tylko to...

Dlaczego Waba się? N a co ty le zastanaw iania 
się? R az zadecyduje i  oddali pośrednika — i ko 
nieci... Lecz oto... w  tych dniach obiecuje A lbert . 
może je s t nadzieja, że w kró tce ich sprow adzi ., 
m ole może w reszcie przyjdzie raz  upragniona 
chwila... przyjdzie po w ielu la ta c h .. i uzyska spo­
kój W życiu? Może ta  niezw ykła s p o s o b n o ś ć  s p o  
sb toość  kupienia domu... jest z nak tam i symbolem 
początku now ej e ry  w  jego życiu... może to  znak 1

z nieba... a może to  znów ty lko jej szczęście, k tó­
re tym razem  przyjęło postać domu... pośrednik 
wspom ina zaw sze o szczęściu Widy... i on także
wspomina.. .

b iedy  zaś te w ahania przyjęły już formę b a r­
dzo dręczącą, udał £ię sam Chawadża Daud do 
jejner.ity Lew i‘ego. On unikał zwykle w różbitów , 
poco on ma» poniżać się, żeby inni także widzieli 

I jego rany  i m ówili o  nich — nie chodził do wróż- 
j bitów, chociaż przew ażnie ogarn ia ła  go cieka­

wość: czy skończy życie, tak, w  tej postaci, czy 
też czeka go jeszcze, na jak iś czas, pizyjem nc ży­
cia z inną „parą"... ale nie chodził pytać się... ze 
s trrch u  i obaw y nie chodził...

T eraz  - celem zapytania się o zw yczajną rzecz - 
to pójdzie: czy będzie mu lepiej, kiedy kupi dom, 
czy też go rze j7 — Tylko o to., a może przy spo­
sobności usłyszy coś odnośnie do spraw y, Która 
go dręczy zawsze...

Chawadża Daud odczytał sam odpowiedź na 
swe zapytanie, z księgi losów, pisanej kw adrato- 
wem pismem na pergam inie:

0  jedno py tasz — lecz życzeń m asz wiele;
Na w szystkie ci dobrej w różby udzielę
Szczęśliwy ci los od Boga dam przecie —
Radości niem ało doznasz na świecie
Lecz rozkoszy nie szukaj, unikaj nam iętności — 

gdyż pow iedział mędrzec:
Serce ludzkie, jak grób -  nie zna sytości.
Tak w yczytał Chawadża Daud i dużo zastana­

w iał się nad słowam i, napisanem i w księdze. 
„Szczęśliwy ci los dam" — w yraźnie n a p isa n e .. 
„Radości riem ało  doznasz" En a co to jest radość?. 
Co io  jest?... Ale., dlaczego „pow iedział": „uni­
kaj nam iętności"., co m ial przez to na m yśli?..

1 po w szystkich w ahaniach — nabył dom.
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Heprawdzlwe wieści. — 200 tys. dzieci uczęszcza w Ameryce do szkół hebrajskich. — Wiel­
kie sukcesy w dziedzinie rozpowszechnienia języka iiebi jskiego. ■— Ameryka drugiem ce*i-

trum literatury hebrajskiej.
leżycie język hebrajski. Z pośród uczenie tych 
szkół rekrutują aię m. in. przyszłe nauczyciel 
kii, udzielające nauki w szkołach elemrntar-

(R.) Niedawno p. poseł Grunbaum, po po- 
Wiocie z Ameryki, ogłosił szereg artykułów, w  
których wskazał na niebezpieczeństwo asymi­
lacja, grożące żydostwu amerykańskiemu. Po­
wodem owego niebezpieczeństwa jest, zda­
niem posła Grunbauma, brak elementarnego 
izkolnictwa, prowadzonego w duchu żydow- 
. Jm. Przeważająca większość młodzieży ży- 
iowsłdfcj nie pobiera w ogólności, pisał wów- 
szas poseł Grunbaum, żadnych nauk żydow­
skich, a znikoma mniejszość zapoznaje się w  
szkole z żydostwem w bezwarunkowo niewy- 
itarcza jącej mierze, szczególnie wobec prze­
możnego wpływu kultury amerykańskiej.

iW związku z tern wystąpieniem posła Grun 
bauiud rozwinęła się ożywiona dyskusja o pro 
błemach szkolnictwa żydowskiego, a głównie 
» asymilacji żydostwa amerykańskiego.

Wszystkim tym wiadomościom zaprzecza 
Jbeenie w sposób kategoryczny znany literat 
hebrajska p. Daniel Perski, wydawca i współ­
pracownik różnych pism hebrajskich w Ame­
ryce, a równocześnie członek zarządu organi- 
sacji amerykańskich nauczycieli hebrajskich. 
‘odcZiis obecnego pobytu w Warszawie, po­
lał p. Perski we wywiadzie dziennikarskim 
iiezmiemie ciekawe i cliacakterystyciJrre szcze 
}ófy 6 rozwoju nowoczesnego szkolnictwa be­
jca jskiego w  Ameryce. Szczególnie w ostat- 

latach wojny rozwój ten był bardzo szyb 
S» i  w  dziedzinie rozpowszechnienia języka 
tebrajskiego można dziś mówić w Ameryce o 
BeUdch sukcesach. Jeszcze przed 15 laty 
stn^alo w  Nowym Jorku zaledwie kilka prze- 
taraałych uczelni żydowskich (Talmud Tory), 
r których ogółem pobierało naukę 2 tys. dzie 
t. Obecnie istnieje w  Nowym Jorku 80 tys. 
czarów szkół hebrajskich w różnym wieku i 
00 zorganizowanych nauczycieli. Nie należy 
o izadkości spotkanie młodzieży w dzielnicy 
yftowsHiej mówiącej po hebrajsku. 
lW ostatnich latach przystąpiono już do two 

żenią szkół hebrajskich wyższego tj pu dla 
uczniów, którzy uleończyli szkoły ele­

mentarne. Cherakterystycznem jest, że do 
d&ł wyższego typu uczęszczają przeważnie 
ziewczęta. U Ż ydów . amerykańskich stało 
fe dzPŚ memai ideałem, by kobiety znały na-

ly w la d  x Abreham em  Neumanem.
Z okazji w ystaw y a rty s ty  z końcem b. m. 
T ow arzystw ie Sztuk P ięknych w  K rakow ie.

IZa półtrzeciia la ł pobytu w  Palestyn ie Neuma- 
*wi luetyłko b roda poważnie się rozrosła , ale i 
go m alarska domena; pozatem, jak przysto i ra- 
•w m u  artyście, w ciąż jest zdania, że rodzaj 
dzki dzieli sdę na kilku dobrych m alarzy  i na — 
odęli. Reszta, to  mniejwięcej zera, k tóre czasem 
T postaci nabyw cy obrazów ) dobrze i  słodko 
st dodaw ać ao jednostki twórczej.
Palestyna zaś, to  przedewszystkiem , w spaniałe, 
eogamięte zagadnienie... m alarskie, czego nikt 
m w kraju rozum ieć nie chce, nie w yłączając 
tyszkina.

* •  •
A rtysta z gniewem mówi o b raku  ku ltu ry  p la­
narnej w  P alestyn ie i to w  sferach, które ją  mieć 
Winny; co najsm utniejsze, żć clo jej podżwignię- 
i nie przyczynia się wcale jedynie za to  odpo- 
edzialna placówka „Agjidal Umanimj v której 
>nl owle cliodzą odwróceni lyiem do natury.

Sie rozpaczajm y jednak; żyje lam sita, która i- 
orancję ludzką przełam ać potrą Si i jej na ptze- 
r  stw orzy  sztukę w iotką i jodyną.
Wierzę, że osobliw y palestyński k ra job raz  jest 
siłą. _  Nas m alarzy  z Polski — pow iada Neu- 
a  — przyzwyczajonych do radośnie rozkw itłej 
leżobarw nej wiosny, zm ieniającej się z dnia 
dzień w  nieuchwytnych, delikatnych odoic- 

gh — ty lko  w k u n a  tam tejsza rozczarow uje.

nycli. Pozatem istnieje szereg szkół miesza­
nych angielsko żydowskich. W szkołach tych, 
w godzinach porannych naucza się przedmio­
tów hebrajskich, a w godzinach popołudnio­
wych przedmiotów angielskich, przyczem na­
leży zaznaczyć, że nauczyciele obydwóch prze 
dmiotów są Żydami. Najlepsze pojecie o roz­
woju szkolnictwa hebrajskiego daje fakt, że 
w Ameryce, tej rzekomej twierdzy jidyszyzmu 
uczęszcza do szkół jidyszystycznych zaledwie 
pięć tysięcy dzieci. Szkoły te, zdaniem p. Per­
skiego, nie mają przyszłości w Ameryce, ję ­

zyk żydowski jest coraz bardziej wypierany 
przez angielski. Atoli, podczas gdy język ne- 
brajsk. posiada pewną siłę przyciągającą i ro 
dzice chętnie posyłają swe dzieci do szkół ne- 
bra pluch, to język żydowski staje się coraz 
bardziej obcym żydostwu amerykańskiemu. 
Wielki rozwój szkolnictwa hebrajskiego daje 
się zauważyć w całej Ameryce. Ogółem 200 
tysięcy uczniów pobiera naukę w szkołach he­
brajskich. Podręczniki hebrajskie rozpowsze­
chniane są w tysiącach egzemplarzy.

Tyle p. Perski. Należy jeszcze dodać, że A -  
metryka jest obecnie drugiem z rzędu po Pale 
słynie eentrum literatury hebrajskiej. Ukazu* 
je się tam stale od dłuższego czasu na baitLo 
wysokim poziomie stojący tygodnik „Iladoar" 
pod redakcją Rmolowa a przy współprac?) 
Gtinsburga Bawliego, Halltfna, Perskiego 9 
wielu innych, ukazują się książki i  czasopi- 
sma hebrajskie. Jak z tego widać, Ameryka 
usuwa i pod względem pracy kulturalnej zjr- 
dostwo polskie w cień.

-o§o-

Wiadomości z Palestyny
PRASA ARABSKA PRZECIWKO NOWEJ WA­

LUCIE PALESTYŃSKIEJ.
Prasa arabska zajmuje naogół negatywne stanowi 

sko wobec wprowadzenia nowej waluty palestyń­
skiej. W  artykule p. t. „Mandat, czy kolonia?" ata 
kuje „Felestin" rzqd palestyński, że pozwoli! sobie 
bez zasiągnięcia opinii mieszkańców narzucić Pale­
stynie .nową niewolę1. W prowadzenie waluty pale­
styńskiej dokonało się zupełnie odmiennie, niż w 
Syrji, albowiem tam wprowadzono nową walutę, do 
piero po powołaniu parlamentu, który ustawę walu­
tową uchwalił. Nowa waluta nie przyniesie korzy­
ści krajowi. Brak jej przede w szystkim i podkładu 
złota. Autokratyczny (!) rząd palestyński nie zwra­
ca uwagi atoli na nic i czyni wszystko bez względu 
na wole ludności araDskiej. „Felesun" donosi ponad 
to, że odbywają się rokowania między rządem pale 
styńskim, a rządem Tra.nsjordanji w sprawie w pro­
wadzenia także w Transjordanii pieniądza palestyń­
skiego w miejsce obowiązującej dotychczas waluty 
egipskiej i tureckiej. Rząd transjordańsk.i protestuje 
przeciwko napisowi hebrajskiemu na pieniądzach pa 
Iestyńskich, atoli pieniądz ten i tak będzie obowiązy 
wal w Transiordanji mimo sprzeciwu jej rządu. Pi 
sino „El Naama" zapytuje, czy niema łączności mię 
dzy wprowadzeniem nowej waluty palestyńskiej, a 
10-letnim jubileuszem deklaracji Balfoura. Arabowie 
słusznie (!) nazywają listopad, „miesiącem nie­
szczęść."

P rasa żydowska zajmuje pozytywne stanowisko 
wobec wprowadzenia nowej waluty.

RUCH BUDOWLANY W TEL AWIWIE.
Przedstawiciel tow arzystw a „Palestine Economiic

Ziemia nafnakająoa od ciągłych deszczów, pok.y- 
wa się niby pleśnią, jakim ś niezdecydowanym zie- 
lonawym  meszkiem, który odraau ginie, ledwo 
się słońce ukaże. Można prze? dziesięć miesięcy 
malować, nie bojąc się niespodzianek i niema nic 
piękniejszego dla spragnionych oczu m alarza 
nad w dał rozciągniętą ziemię, czerw oną, w yprą- 
żoną w  słone cznej spiekocie, i niema nic trudn ie j­
szego nad nią.

Samo wspomnienie tych radosnych, twórczych 
tiudów  podryw a Neum ana; z w łaściw ą mu gw ał­
tow nością w ypada do przyległego pokoju po obra 
zy; przynosi jeden po drugim  i ustaw ia po po­
rządku, chronologicznie, tak  jak je m alował.

— Tak to  dobierałem  się do żywego ciała pej­
zażu, trudno z uporem  wgryzałem  się napinało  sdę 
wolę aż do w yczerpania i — trzeba było  być m i­
strzem  — skrom nie dodaje.

Obrazy potw ierdzają mu, że gdj trzeba było — 
byl nim.

Każde dzieło późniejsze, to  św ieży łup z w y p ra­
wy po głębokie poznanie m alarsk ie dwóch prze- 
dew szystkiem  problem ów, niedostatecznie ak tu a l­
nych dla europejskiego a rty sty ; św ia tła  i powie­
trza.

— Św iatło w Palestynie! Uchodziłem tu za spe­
cjalistę od słońca; moje „cale" słońce, tnojc „w iel­
kie św iniło.' lutejszc, to  — proszę Jan a  —  — po­
piel !

— Spójrz pan — i a rly s la  pokazuje mi pejzaże 
m alow ane daw niej — a o to  szereg obrazów  z mo­
jego pierw szego pobytu w  Palestynie przed dw u­
dziestu i kilku la ty ; w tedy też m alow ałem  św ia­
tło... tak mi się zdawało... a innym się jeszcze 
w ciąż wydaje, że można pojechać na parę tygo­
dni, w rócić i pokazyw ać: oto jest „Samarj a ‘‘, tak

Corporation" p. Mahl zatwierdził udzielenie poży­
czek 130 oso.bo.n, które przystępują do budowy ao 
mów w północnej części Tel Awiwu. Roboty budo­
wlane w tej dzielnicy rozpoczną się już w najbliż­
szym czasie. Znajdzie przytem zatrudnienie pew tu 
ilość bezrobotnych.

DRUKARNIE W TEL AWIWIE.
W  lecie 1927 r. było w Tel Awiwie 23 drukarń, 

zat.rudniających 199 robotników i jeden zakład lito­
graficzny, zatrudniający 11 robotników. Z 210 praco 
wników byto 120 zecerów, 29 robotników maszyno­
wych, 10 urzędników, 14 introligatorów, 27 właści­
cieli, którzy pracowali w drukarni i 10 pomocników 
drukarskich. W iększość robotników, bo 107, zatrud 
nionych było w czterech kooperatywach drukar­
skich.
PRACE OKOŁO OSUSZENIA UJŚCIA KlSZoNU.

Prace około osuszenia ujścia Kiszona, które rząd 
palestyński przeprowadza dla zatrudnienia bezrobo 
tnych żydowskich, mają kosztować 22.000 iuntów. 
prace te mają wielkie znaczenie dla uzdrowienia 
okolicy Harfy, która wielce cierpi z powodu rozleg­
łych okolicznych błot. Prace odbywają s ię .w  trzy ­
kilometrowej odległości od brzegu morskiego i ma­
ją być ukończone w lecie przyszłego roku.

JESZCZE O AKCJI ELKINDA.
Robotnicze biuro prasowe w  Palestynie donosi,

że niema mowy o żadnym wyjeżdzit i przesiedle­
niu się kolonii palestyńskiej z Palestyny na Krym. 
Chodzi wyłącznie o grupę 40 ludzi, których wyjazd 
na Krym jest i tak jeszcze bardzo wątpliwy. Toteż

w ygląda „Dolina Jozafata"; a to... to  jest mydlenie 
oczu akcesorjam i zewnęti znemi tani. gdzie mieści 
się isto tna odmienność, niezależna od „orjeutal- 
r.ej‘‘ a rch itek tu ry  „Muru Płaczu'- i drzew  cedro­
wych.

Neuman odsuw a jeden obraz, ustaw ia inny: u- 
rocz.yste głębokie akordy, obok jasnych, rado­
snych.

— D ruga trudność, z k tó rą  m usiałem  się bory ­
kać, to  czystość pow ietrza. Na odległość dwóch 
kilom etrów  przedm ioty nie tracą  wcale swych 
w alo rów  barw nych; sk raca ją  się ty lko  perspe- 
ktywdczr ie i w yglądają jak  m iniaturki. Czystość 
koloru  nie zmienia się W rezultacie o trzym uje 
się obrazki tchnąoe naiw nością bizantyńskiej 
sztuki. I to  się pokonało.

— W szystko, com m alow ał, co pokazuję, to  do­
piero  w stęp, to  moje studja do przyszłego pejzażu, 
do krajobrazu, k tó ry  nadejdzie — musi być wielki 
i  pełny, jak  epopeja.

Będę m alow ał dziką Sam aifę; czekamy na sie­
bie

Nakoniec pytanie: a jak  tam  z konsum c,ą sztu­
ki?

— ? K to tam  kupow ać może? Chyba turystk i. 
Te są w  szponach demona — samochodu.

„...Ach, co za uczucie, rozkosznie w aucie mknąć 
po P alestyn ie z przym kniętem i oczyma". —

A do tego przewodnik zw raca uw agę na pi«kno 
k raju  pokazując ząb św. Jana, lub „Kis ej E liubu", 
o ile jest Żydem.

Takie panie kupują lanszafty  palestyńskie — 
w Paryżu.

I Palestyńczyków trzeb i dopiero nauczyć Pale­
stynę oglądać i  widzieć poprzez obrazy oczyma 
m alarzy. IŁ wŁldmeu.
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buieiy  przestrzec przed ialszywemi i nieistotne mi 
wieściami w  tej sprawie.
ŻYCIE KULTURALNE W KOLONIACH WIE.]

SKICH.
W  okresie ostatnich świat żydowskich urząłzit

komitet dla spraw knitiJralnycli przy orgwiizatji 
robotniczej koncerty w koloniach N-ahala! lijii Cli i- 
rod, Daganja, Beji Alfa i Chefeiba. (jraim utwory
beethove,na, Schuberta. Czajkowskiego, Meudcl-
sobna, o ń eg a  i innych.! Koncerty cieszyły się wszę
dzie wielkiiem zainteresowaniem.

* * •  . j

— W  Syohetn Oddano do dyspozycji ludności, kto 
t a  ucierpiała z powodu trzęsienia ziemi, 38 bara- 
JHkw, zbudowanych z pomocą robotników żydow­
skich.

— Palestyńska fabryka cementu „Neszar" w 
ilajJŁe zakupiła 200-tomowy statek motorowy celem 
transportu cementu do Bejrutu i innych portów sy 
ryjskścb.

Niema dwóch zdań!
Jest już dowiedzionem, ie

OBUWIE
wiedeńskie, zakupione u linoy:

BRACIA KLEIN
sa najlepsze i najtańsze

Kraków, ul. Starowiślna L. 17

S tadny apel o ujednostajnienie 
akcyj sj on :stycznych

Nowy Jork. ŻAT. W związku z oslatniemi 
uchwałami parlji „Poalej Sjon" o zebranie 
specjalnego funduszu na rzecz instytucyj ro­
botniczych w Palestynie oraz uchwałą , Mizra 
£hi1 o  zebranie oOG 000 dolarówr na rzecz or- 
ganizacyj mizrachislycziiych, — prezes orga- 
.nizacii '-jonistycznej w Ameryce p. Louis Lip 
skjr ogłosił apel do wszystkich sjonistów w A- 
meiyce, w którym wskazuje na szkody, jakie 
pociągają za sobą rozproszone odrębne zbiórki 
sjonistyczne i powołuje się na obowiązującą 
uchwałę kongresu siomstycznego, która za­
brania poszczególnym organizacjom zbierać 
fundusze na cele przewidziane w budżecie 
.Keren Hajessodu".

Obrady organu samorządu żydo­
wskiego w Niemczech

Berlin. ŻAT. Odbyło się tu posiedzenie wiei 
klej Rady związku krajowego gmin żydow­
skich w Prusiecli, na którem rozważano sze­
reg ważnych spraw. Rada wysłuchała referatu 
Dr Freunda o subsydjach państwowych dla 
żydowskiego szkolnictwa religiinego. z które­
go wynika, że z sumy 400.000 marek, przezna­
czonych na ten cel, kasa państwowa wypłaci- 1 
ła już 225.000 marek. Dało to możność podwyż 
szenia w pewnej mierze poborów nauczyciel­
skich. Mniej zadawalająco przedstawia się 
sprawa subsydjuw państwowych dla rabinów.
Z przeznaczonej na ten ceł sumy 200.000 ma­
rek Wypłacono ngraaie tylko 115.000 marek, 
jakkolwiek szereg gmin odczuwa dotkliwy 
brak subsydjów.

Prof. Turk zreferował szczegółowo sprawę 
wyszkolenia nauczycieli. Po referacie Dra 
Klee o oddziale żydowskim przygotowywanym  
na międzynarodowej wystawie prasowej w Ko 
lonji, uchwalono wyasygnować na ten cel
5.000 marek i wydelegować do komitetu orga­
nizacyjnego przedstawicieli pruskiego ż w i , z -  
ku krajowego gmiin żydowskich.

Ożywiona dyskusja rozwinęła się dokoła 
sprawy założenia związku wszechpaństwowe- 
go gmin żydowskich w Niemczech. Rada 
Stwierdziła, że niema już większych przeszkód 
dla utworzenia związku państwowego. Wybra 
da została specjalna komisja złożona z 9 o- 

1 sób. która ma się porozumieć w tej sprawie 
z innemi związkami krajowemi Rzeszy nie 
mieckiej.

 o-----
BARON EDMUND ROTHSCHILD O REZULTA­

TACH PRACY PALESTY Ń SK IEJ. W  odpowiedzi 
-a  o-trzymane pow inszow ania z  okazji jego zło­
tych godów baron Edmund Rołschild w ysłał de­
peszę do D ra Wftizimana, w  której w yraża po- 
Czięjfowałide za /łożone życzenia i pisze, że jest 
^zczęsiiwy, iż m arzenia jego o  P alestynie r.rzeczy 
^ is tn ia ją  się.

PA R T JA  ARABSKA W AMERYCE. Jak  donos:
; Pismo arabsk ie  „Yarm ouk", A rabow ie, k tórzy wy- 
^ęd ro w a li z P alestyny, S y r#  i Libanu i zam iesz­
kują obecnie w Ameryce, utw orzyli partję  p. n. 
p a r t j a  wolności k rajów  arabskich" P artja  ta 
"ćdzie walczyć o całkow ita niepodległość Pale- 
®tynv, Syrji i Libanu, które m iałyby się ukonsty- 
-ować Jako Wt>lue republiki

Ulgi kolejowe dla kuracjuszy w uzdrowiskach zimowych
S taian ia  Związku U zdrowisk Polukicli o  u trzy ­

manie kolejowych ulg taryfow ych dla kurac ju ­
szów, przebywających na kuracji w naszych u- 
zdrow iskach zimowych, odniosły pełny skutek. 
M inisterstw o Kom unikacji zgodziło się nawet, iż 
kuracjusze, pow racający z uzdrow isk zimowych, 
będą korzystali w br. z 66 proc. zniżki taryfo­
wej, a nie z 33 pioc., jak to było w sezonie zi­
mowym r. uh.

Koń |Owc ulgi taryfow e będą stosow ane wobec 
kuracjuszów , pow racających do domu z następu­
jących uzdrow isk: w woj. K rakow skiem : Jaszczu­
rów ka (stacja kol. Zakopane), K rynica, Poronin, 
Rabka (st. kol Rabka lub Chabówka), Szczawnica 
(st. kol. Nowy T arg  lub S tary Sącz), Zakopane, 
Żegiestów -Zdrój i żegiestów -W ieś: w woj. Lubel­
skiem: Nałęczów (st. kol. Nałęczów lub Sadurki); 
w  woj Stanisław ow skiem : Jarem cze, T a ta ró w  i

W orochta; w  woj. W arszaw skiem ; Otwock saua- 
torjum  w Rudce (st. kol Mrozy); w woj. Tarno- 
polskiem: Z ale izczyki, w woj. Śląskiem : AiLł»
(st. kol. Ustroń).

Rozporządzenie nilnislr i kom unikacji, w prow a­
dzające om aw iane ulgi, obow iązuje od dn. 1. li­
stopada br. do 15 maja 1928 r. Z ulg korzystać 
można przy pow rocie z wymienionych u: ro w k k , 
przynajm niej po 14-dniowym pobycie w  celach 
kuracyjnych, lub wypoczynkowych o  ile odle­
głość uzdrow iska od końcowej stacji podróży w y­
nosi conajmniej 100 kim. Z wymienionych ulg ko­
rzystać nie mogą osoby sta le zam ieszkałe, wzglę­
dnie zatrudnione w  danem uzdrow isku, dalej o- 
rzędnicy państw ow i, oficerow ie, dzieci poniżej 
la t 10 i wogóle w szystkie te osoby, k tó re  korzy­
sta ją ze zniżek kolejowych na jakuciiitolwiek in­
nych podstaw ach. i

NADESŁANE.
Z  a  r u b ry k ą  t ą  r e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a .

ID W O K A f

Dr. SZY MON ARNOLD
obtońea w sprawach karnych i wojskowych 

otw orzył kancelario adwokacka 
w Krakowie, ulica iw . Tomasza L. 19, II. p.
2757sse (róg Floriańskiej)

Dr. SZYMON SCHIL0KRAUT
adwokat w  kzeuzowie

p rz e n ió s ł  sw ą k a n c e la r ję  do  do m u

przy ulicy Matejki L. 22
2701j (obok kościoła farnego)

Inż.P.Goldwasser
autoryzowany inżynier cywilny

koncesjonowany budowniczy
274'.’x prowadzi biuro:

przy ul. Grodzkiej 25. Tel. 4472.
Dziś w sobole, dnia 5 listopada br.
o godzinie 9 wieczór odbędzie się w salach 
Tow. Technicznego, ul. Straszewskiego L. 28

DANCING
„E zry“  na rzecz Kolonji O grodniczej
z g o śc in n y m  w y s tę p e m  a r ty s tó w  ż y d o w sk ic h  
liilety (po Zł 2) i zaproszenia do nabycia przedpoł., 
ul. Retoryka L. 7, I. p., popoł. w sali Tow. Technicznego

Program stacyj radjofonicznycb
Sobota, 5 listopada.

K ruków  (422 m) 12 T ransm isja  sygnału w asu  I  
Komunikatu lotniczo- m eteorologicznego z W ar­
szawy, o raz  koncert płyt gram ofonowych, 16,40—* 
17,05 T ransm isja  z W arszaw y odczytu p. t. „Bi­
lans Handlowy P olsk i (Stan obecny) Cz. II." wygŁ 
p Tadeusz Janiszew ski, 17,20—17,45 Odczyt pti 
„Społeczeństwo, a młodzież akadem icka", w ygi. p. 
Tadeusz Frąckow iak. 17,45—19 T ransm isja  z  W ar- 

! szawy , 19—19,15 T ransm isja  kom unikatu rolnicze­
go. 19,15—19,35 Rozmaitości, 19,35- 20 Odczyt pł. 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia", wygł. Dr. J. Reguła, w ioesekr. U. J., 20—
20.30 „Hejnał" z wieży Marjaokiiej i  kom nn ika l^
20.30 T ransm isja  z W arszaw y (Koncert). 

W arszaw a (1111 m) 16,25—16,40 K om unikaty
PA T 18,15 K oncert dla młodzieży, 22,30—23,30 Mu­
zyka taneczna.

Poznań (280,4 m) 17,20—17,45 Odczj t D r Kon­
rada G órskiego „O tw órczość’ Żeromskiego" 19,56 
—20.20 Lekcja francuskiego, 22,30- 24 jm iź y f l ta ­
neczna.

W iedeń (517,2, 577 m) 11 i 16 Koncert, 18,45 Mu­
zyka kam eralna Mendelsohna. 19,45 „Der araM 
H einrich" G. Hauptm ana. Następnie jazzband. 

P ra g a  (348 9 m) 19,15 O peretka Aschera „Ko- 
i cham cię".

S tu ttgart (379,7 m) 20 W ieczór urozmakwmy, 
1 23,10—24 Muzyka taneczna.

Zmiana lohaiu.
i>7SR.t M ag^iyh .uhiiertkl firm y:

I. Halpern, Krakowska &
■stniejący od r. 1912 został przeniesiony do loka ;:

przy ui. Grodzkiej L. 5f
i poleca wszelkie wyroby srebrne, złote zeuląk,! 

i biżuterję, iakoteż platery 
po eona eh bardzo przystępnych

Znany administrator

A. Rosner z Berlina
baw i o b e c n ie  w  K ra k o w ie  i p rz y jm u je  

 ̂ a d m in is tra c ję  dom ów , e w e n t. udziela za­
liczek , z a ła tw ia  h ip o te k i i z a k u p u je  domy, 
u ła cą c  n a jw y ż s z e  c e n j . Pierwszorzędne 
re fe re n c je . Z g ło sz e n ia : R o sn e r, Kraków, 
W o ln ica  8, c o d z ie n n ie  m ię d zy  6— 8 wiecz.

Zawiadamiamy
że  d o ty c h c z a so w y  w sp ó łw ła śc ic ie l n a s z e j  fmy

D. Otto Wagenberg
z tfci« dnia

7. d n ie m  d z is ie jsz ; m  z n a s z e g o  przedsięhior- 
>twa w y s tą p ił  i ż e  o b e c n ie  w y łą c z n y m i właści­
c ie lam i fm y  s ą  Bracia B e n ja m in  i M aurycy  C ohn

Sirm an Koltn i Ska, Sp. z o. o.
i7c7ćr Kraków, ul. Dietla 39, Tel- 468SL
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Wiadomości z kraju
K& prof. Stach o Palestynie 

i sjoniźmie
Z S arn o w a p iszą  aam : U biegłej niedzieli wy-

v« tbtejseoj s a łi  kasynow ej na zaproszenie 
księży katach*J»w znany profe w r uniw ersy- 

iefV - s .  Sks i ł  odcstyt o  „Palestyn ie 
ń c ijań s id e j i  życtowskiiej". Duża sa la  kasyna 

ł  w ypełniona po brzegi, Ks. Stach, k tó ry  odw ie 
przed p a ru  la ły  I M  styu*, sp raw ia  nader 
ałyczne r ,z  l o  .e. Odnośnie do B ałestyoy 

ześe rjańsito j w sponuna o  u n io . ,  ja k a  aę raczy 
sy  posjKyzłgóhMMM o h n ^ i i i a m  cimześcijań- 

iemi o  hegetnoojg nad  g ro tem  C hrystusa  i  uane- 
m icjscam l św iętam i. O pisuje np. barbarzyńsk ie  

alki, jak ie  toczyli między sobą zakonnicy ta k ą  
. xn. b ronią, jak  w rząpą w odą. Od czasu rząd* w  
Sielskich s ta ra ją  atę o  hegem onję prot^sta.ic., 

U nswersytet hebrajska je s t jeszcze drobny i nie 
być w łaści w e  uw ażany za un iw ersy te t w 

tego słow a znaczeniu. O p racy  chaluców 
dowskńch w yraża się ks. prof. Stoch w  w yra- 

seczerego zachwytu. P rzekona ł się naocznie 
odradzeniu  narodu  żydów skiego dzięki sjoni- 

suaarwi, k tó ry  je s t dlań ruchem  bardzo  sym paty­
cznym. P re legen t podnosi w  szczególności od ro ­
dzenie języka hebrajskiego. Ks. Stach w ypow iada 
się  przeciw  k ierunkow i rew izjonistycznem u, rep re  
■ersowanem u przez Żaibołyńskiego. P rzechrztów  
uw aża ks. Stach za m aterja listów , k tórzy  z pobu­
dek m aterja lnych  zaukaitoją w iarę. M ilsi mu są 
pobożni 2ydzi.

N iezw ykle In teresu jący  sw ój odczyt kończy ks. 
prof. Stach apelom do katolików , aby nie odnosił 
s tę  w rogo do odradzającego się narodu  żydów - 
ddego .

Jako przechrzta mógł być urzęd­
nikiem pocztowym, jako Zyd- nie

W  tych d trach  usunęła dyrekcja poczt w  L ubli­
nie, jednego z najzdotow* jszych urzędników  p. Izy­
d o ra  W inklera. Faktyczne motywy usunięcia p. 
'[W inklera są  niezm iernie charak terystyczne dla 
stosunku  naszych w ładz do żydowskiej inteligen­
c ji pracującej. P . Wfiiakler pochodzi z M ałopolski 
ii je»t z zawodu adwokatem . P oniew aż w  Lublinie 
nie tuógł zająć się adw okaturą, w stąp ił czasowo 
ja k o  (urzędnik do dyrekcji pocztowej. W  roku 
1917 porzucił on judaizm  i  p rzy ją ł w iarę  chrze­
ścijańską. W io k u  1924 ob ją ł wyższe s t . .  łow isko 
w  dyrekcji p >ozit, jako głów ny referen t dla sp raw  
adm inistracyjno- praw nych. Nie chcąc dzaeoi 
swych wychować w  duchu katolickim , postanow ił 
p W inkler przyjąć z powi otem judaizm. Po wielu 
trudnościach zezw olił rab in a t lubelski W inklero­
w i na pow rót do re lig ji żydowskiej. Z końcem 
1926 roku  dyrektorem  poczty w  Lublinie został 
n ie jak i p. Saw iński, Ltóry dow iedziaw szy suę o  
tern, że w śród jego urzędników  znajduje się Żyd, 
Oświadczył, p. W inklerow i, że jest „zasadniczym  
antysem itą" i  że „u niego" nie będzie nigdy żaden 
Żyd pracow ał. P. Saw iński tak  długo „m anipulo­
w ał"  aż pociągnięto p. W inklera do odpow iedzial­
n o śc i dyscyplinarnej i usunięto  go z urzędu.

 o------
ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ POW SZECH­

NYCH, k tóry  obradow ał przez osta tn ie  3 dni w  
W arszaw ie  pow ziął szereg  uchw ał m. in. w  spra- 
vtie u trzym ania postu latu  5-letniej szkoły ś re ­
dniej jednolitej z 7-klasow ą szkołą powszechną 
o raz  zniesienia matur.

„ZADUSZKI" NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 
Na cm entarz żjdow sk" w W arszaw ie przybyła w 
osta tn ie  „Zaduszki" chrześcijańska delegacja P.
P  S. i złożyła wieńce na grobach działaczy P o l­
skiej P a rtji Socjalistycznej, dra F eliksa P erlą , 
K olm ana Szulmana i M atatjasza Lubelskiego.

PROWOKACYJNY NAPIS NA GROBIE MOR­
DERCY PREZYDENTA ŚP NARUTOWICZA. W 
zw iązku z „Zaduszkam i", w  czasie których lud­
ność chrześcijańska odwiedza groby krew nych i 
przyjaciół, położono na grobie m ordercy prezy­
denta E aru low ipzą, Eligjusza Niewiadomskiego, 
szereg  wieńców. W śród wieńców znalazł się i n a­
pis tej treści: „Przechodniu, idź i powiedz Polsce, 
żc spocząłem tu w obronie jej honoru". Publicz­
ność, oburzona prow okacją, sprow adziła  'policję, 
h ió ra  usunęła napis.

ZAMKNIĘCIE 120 PIEKARŃ. M inister Skład- 
kow ski p rzesłał województwu lwoskiem u za rzą ­
dzenie, w którem  domaga się zamknięcia 120 pie­
karń  Iwoskich niearządzonych wedle najnowszych 
n etod. Term in zam knięcia został oznaczony na i 
dzień 28 l i D c a  1928. Zarządzenie to w yw ołało wiel 
ką panikę w śród  piekarzy  lwowskich.

TYFUS BRZUSZNY W  STANISŁAW OW IE W 
S tanisław ow ie panuje obecnie epidemja tyfusu 
brzusznego. O statnio stw ierdzono kilka wypadków 
eachoiow ań.

PRZED ROZPRAW 4  PRZECIW  DEFlłAUDAN 
T O J W  K RÓLEW SKIEJ HUCIE. Z Bylomia 
p rz j w ieziono do K rólew skiej Huty do w ięzienia 
K aro la  K esslera, urzędnika pocztowego z K ró­
lew skiej H uty, k tóry  w  leeie br. zdefraudow ał
1,500.000 zł. Za kilka dni zostaną przewiezieni 
dw aj dalsi w spólnicy defraudacji. C ała p raw ie  
zdefraudr>wa>aa kw ota została  już poprzednio 
zw rócona urzędow i pocztowem u w  K rólew skiej 
Hucie. RoapraW a przecti vko bandzie K esslera od- 
jiędrie się w K rólew skiej Hucie.

SKAZANIE B. SEKRETARZA KONSULATU 
AUSTRIACKIEGO. P rzed sądem okręgow ym  w 
Ludzi odbyła się rozp raw a przeciw  b. sek re tarzo  
wi konsulatu au s trjjck ieg o  w  Lodzi, F ryderyko ­
w i v. Stolzberg, k tó ry  w  z. roku zdefraudow ał 
około  6.000 zł i zbiegł do Rosji. Na skutek akcji 
dyplomMyczmej m in isterstw a sp raw  zagranicz­
nych, S tolzenberg w ydany został przez w ładze so 
wit-ckie rządow i polskiemu Sąd sk rza ł go na rok 
i 6 miesięcy w ięzienia z pozbawieniem praw . 

SKAZANIE TRUCICIELKI-MACOCHY. W  dniu
3 bm. rozpa tryw ał sąd apel icyjny w W arszaw ie 
spi awę maoochy-t.-uoiaiełki Zof jii W ecwaldowej. 
W sądiziie okręgo vym zosta ła  ona 'skazana na 8 
miesnęcy więzienia, mimo, że stwierdzomem zo­
stało, iż o-trula ona swych 2 małych pasierbów . 
Dzieci o tru ła  szalona macocha spirytusem  dena­
turow anym  i eterem  w  ten sposób, że podła je 
naczczu kielis kiem p iry tusu  albo eteru, a w  cdą- 
gu dnia drugą tak ą  sam ą porcję daw ała zam iast 
posiłku.

Mąż zeznaw ał w  sądzie okręgowym , że żona 
obchodziła się z dziećmi okru tn ie s ta le  głodziła je 
i  biła. Sąd skazał W ecw aldow ą na 5 la t ciężkie­
go wiezienia.

POTW ORNE MORDERSTWO. P io trków  zaa­
larm ow any został strasznem  m orderstw em , doko- 
r anem na osobie sk lep ikarza Lejby Skały, zam. 
przy ul. Buj..rawskiej. Nad ranem  dostał się do 
sklepu Skały jak iś ópryszek, k tóry  zaczął p lądro­
w ać w  sklepie Gdy Skała, obudzony sz.neram i 
w szedł do sklepu, złodziej oddał w  stronę Skały
4 strzały . Skała padł trupem  na miejscu. W ładze 
wszczęły pościg za bandytą.

STRZELANINA O TO, KTO MA PIERW SZY 
WSIĄŚĆ DO SAMOCHODU. Onegdaj nad ranem  
przed Dworcem W schodnim w  W arszaw ie m iał 
n iejsce k rw aw y w ypadek, który skończył stię z ra ­
nieniem m ajora w rezerw ie i jednocześnie ziem ia­
nina p. Łozińskiego. Porucznik w  cywilnem u b ra ­
niu p. Rogusioi i  m ajor Łoziński podeszli z dw orca 
równocześnie do jednego samochodu. P rzed  sa ­
mochodem w ynikła sprzeczka, kto ma pierw szy 
zająć samochód Jeden drugiem u nie chciał u s tą ­
pić samochodu, dowodząc, że pierw azy podszedł i 
spieszy mu się do m iasta, co rów nież tw ierdził i  
drugi.

W rezultacie doszło do żywej sprzeczki, w cza­
sie k tórej por. Roguski w yjął rew olw er i  w ystrze 
lił do p. Lozańskiego Kula ugodziła w  lewe przed 
ram ię p. Łozińskiego, ran iąc  go niezbyt ciężko. 
Ż andarm erja w ojskow a prow adzi w  tej spraw ie 
dochodzenia,

TRAGEDJA W  DOMU KATA. Z W arszaw y 
donoszą: Do w ładz przełożonych kata  p. M adejo  
w skiego zgłosiła się w  tych dniach p . katow a, któ 
ra  ze łzam i w  oczach skarży ła się na sw ój o k ro ­
pny los. Mąż mało zarabia. Z pensji człowiek nie 
może wyżyć. Miał kiedyś p. ka t p ryw atną posa­
dę, ale go wyrzucono. P. M aciejowska w yszła na 
it iasto  po zakupy. Gdy w róciła do domu zasta ła  
męża w  chw ili gdy nak ładał na siebie stryczek. 
Choć jest dobrym fachowcem, jednak nie zdołał 
się powiesić. Ale, Bóg raczy wiedzieć, czy nie po­
w tórzy sw ego zam iaru. W zw iązku z tern p. k ą ­
tow ą prosi o podwyżkę. Władze są przekonane, 
że m ają tu do czynienia z zw ykłą m istyfikacją i 
łzy p. kątow ej nic nie w skórają .

OKRADZIONO DW IE KASY SĄDOWE. W  R y­
m anowie i Brzozowie okradli złodzieje dw ie kasy  
sądowe. W Rym anow ie skradziono k ilka tysięcy 
złotych, w rrensowie 770 złotych.

R61a Urbach Leon Kersteln
2'64 e. Kraków

zaręczeni w listopadzie 1027 r.

Z okazji zaręczyn naszego szefa p. Leona 
Ilersteina z p. Różą Urbach, serdecznie gratu­
lują: Urzędnicy firmy A. Herstoin, Kraków.

3765 er

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim Przyjaciołom , oraz Znajo 

mym, którzy błp. matce naszej

Matyldzie Eksteinowej
oddali ostatnią przysługą i w tej ciężkie) 
chwili nieśli nam wyrazy współczucia, 
składam y tą drogą serdeczne podzięko* 
wanie. ‘-<62x Dzieci,

P R Z E G LĄ D  GOSPODARCZY
ROZSZERZENIE ING EREN CJI KOMISARZY 

GIEŁD TOWAROWYCH. M inisterstw o pizemy-, 
słu i handlu przygotow uje projekt nowych pnzepie 
sów, dotyczących usta len ia kursów  w artośc i HM 
giełdach tow arow ych. R ozszerzają one ingerencję 
kom isarzy giełdowych w tym sensie, iż będą one 
mieć znaczny w pływ  na kw alifikacje trans&ltcyj 
giełdowych do wzięcia ich za podstaw ę notowań,
0  ile zaś chodzi o ceny „orientacyjne , k sz ta łto ­
wane na zasadzie cen rynkow ych będzie połi zebra 
aprobata kom isarza giełdowego. Ma to  doniosłe 
znaczenie dla ugruntow ania tych notowań, stano­
wiących najczęściej jedyną podstawę Kalkulacji 
w  w ielu dziedzinach życia gospodarczego pań­
stwa.

NOWY TYP SZKOŁY HANDLOW EJ Z in ic ja­
tywy M inisterstw a W. R. i  0 . P  pow staje nwwy 
typ szkoły handlowej. Będą to  tak  zw ane „Roczne 
szkoły przysposobienia kupieckiego '. Szkoły te  ma 
ją na celu dać młodzieży możność przygotow ania 
się do prak tyk i handlowej (przew ażnie w  sk le ­
pach kupieckich) w  ciągu jednego roku. O parte o- 
ne będą na innych podstaw ach, niż istniejące do- 
*ąd pryw atne roczne kursy  handlowe Oprócz prze 
dmiotów ściśle handlowych w ykładane tam  Dędą: 
relig ja, język polski, nauka o  Polsce i higjena. Po­
nadto młodzież będzie pobierała lekcje gim nastyki
1 będzie należała do hufców przysposobienia woj 
skowego. Szkoły takie w prow adza M inisterstw o 
przedewszystikierr. w  województw ie Śląskiem.

IMPORT I EKSPORT MODELI FABRYCZNYCH.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia­
damia sfery przemysłowe, że Ministerstwo Skarbu 
upoważniło M ałopolską Dyrekcję Ceł we Lw owie 
do udzielania pozwoleń na warunkową bezcłową od 
prawę- celną, tak w przywozie, jak i we wywozie 
modeli fabrycznych do wyrobu odlewów pod warun 

J kiem, że przy odprawie przywozowej będzie zło- 
i żone zabezpieczenie cła. Termin powrotnego wywo 

zu, względnie przywozu du kraju nie może przekra­
czać 6 miesięcy. Prośby w tej sprawie mają być 
opiniowane przez Izbę handlową i przemysłową.

KONSULATY OSTRZEGAJĄ PRZED NIE- 
ZNANEMI FIRMAMI ZAGRANICZNEMI Rozwi­
ja jący się pomyślnie handel polski zagranicą, W 
szczególności optymizm w  tym kierunku po za­
ciągnięciu przez Polskę pożyczki z (granicznej 
ściągnął uw agę szeregu nieznanych firm  zag ran i­
cznych, k tóre zarzucają poszczególne firm y pol­
skie ofertartii Wobec tego konsulaty na podstaw ie 
niejednego smutnego dośw iadczenia ostrzegają 
zain teresow ane firm y polskie przed mogącemi n a­
razić  je  na s tra ty  nieznanemi firm am i zagranicz- 
r.erm, o których pow inno się w in teresie w łasnym  
zasięgać inform acji w  specjalnych koncesjonowa- 
rycn b iurach inform acyjnych lub za pośi ednic- 
twem polskich placówek, konsularnych, k tóre chę­
tnie udzielają inform acji takich.

DOŚWIADCZENIA Z POŁUDNTOWEMI GATUN 
KAMI TYTONIU. Zakład dośw iadczalny Mono 
polu Tytoniow ego w  P iadykach (koło Kołomyjli) 
przeprow adź ł  w  roku bieżącym próbną plantację 
południowych gatunków  tytoniu w celu stw ierdze­
nia, k tó re  z men mogą się udaw ać w naszym k li­
macie. Zebrane obecnie liście poddane zostaną pro 
cesow i ferm entacyjnem u w celu w ykazania, czy i  
w  jakim  stopniu w płynęła zm iana klim atu na ja ­
kość danego gatunku tytoniu. Tytułem  próby urzą- . 
dzono plantacje tytoni greckich, tureckich 1 mace­
dońskich, o raz jeden gatunek tytoniu am erykań­
skiego. Na ziem iach P o lsk i upraw ia się dotych­
czas niższe gatunki tytoniu: w  M ałopolsce W scho­
dniej czerw onekw iecisty, na Górnym Śląsku, na 
Pom orzu i  w  Grodzieńszczyźnie gatunek żółto- 
kw iecisty, na W ołyniu i  w  Lubelszczyżnie oba g a­
tunki.

Tym  P. T .  Prenumeratorem - z p ro ­
wincji, ItłA n y nie odnow i* baz- 
zwłoczn e prenum eraty wstrzymamy 
z dniem  IG  bm . wysyłko naszego 
plama.
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W  niedziele, duia 6 listopada br. odbędzie się w 
lokalu Krakowskiego S tow arzyszen ia  Kupców, ui. 
Grodzka 43, I. piętro, o godzinie pót do 6-tc.i wie­
czorem

Zgromadzenie Kopsów
celem omówienia:

1. stanowiska płatników wobec ostatnich w ymia­
rów podatku dochodowego, oraz

2. reformy paten tów  handlowych.
Na Zgromadzenie to zaprasz-a się również Pi-'. P u ­

d ó w  i S enatorów  z Kraków*.
Ponieważ sprawy, które majn być przedmiotem 

obrad i rezolucji, tycza sic wszystkich  kupców, 
przeto w ym aganym  jest jak najliczniejszy udział v. 
zgromadzeniu.
22591  W ydział Krakowskiego Stow. Kupców.

KRONIKA

Krakowski Teatr Żydowski, Bocheńska 7.

Wschód 
słońca 

6 ra. 37

Listopad

5
Sobota 

10 March. 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 03

Obchód rocznicy 11 listopada 
w Krakowie

W czoraj w południe odbyta się w województwie 
łorakowskiem konferencja, zwołana przez p. woje­
wodę w  sprawie uroczystego obchodu święta pań­
stwowego w dziewiątą rocznicę odzyskania niepo­
dległości. W  konferencji wzięli udział reprezentanci 
władz rządowych, miejskich, wojska, kuratorium 
szkolnego, prasy, policji oraz delegaci Związków Le 
gjomstów, Inwalidów i Strzelca. W  zastępstwie 
nieobecnęgo w Krakowie p. wojewody przewodni­
czył naczelnik wydziału p. Makosz. Na konferencji 
ustalono program uroczystego obchodu. W  przed­
dzień święta, to jest we czwartek wieczór odbędzie 
się na ulicach miasta capstrzyk orkiestr wojsko­
wych i młodzieży szkół średnich z pochodniami i 
lampionami. O godz. 6-tej wiecz. zbiorą się na pla 
cu św. Ducha związki Legionistów. Inwalidów i 
Strzelca, skąd w pochodzie udadzą się przed gmach 
Dowództwa Korpusu, gdzie delegacja tych trzech 
organizacyj złoży na ręce Dowódcy Korpusu adres 
hołdowniczy dla Marszałka Piłsudskiego. W  dzień 
św ięta państwowego, tj. w piątek 11 bm. o godz. 
9-tej rano odbędzie się w  katedrze na W awelu nro 
czyste nabożeństwo z udziałem przedstawicieli 
wszystkich władz, wojska, reprezentantów  zrze­
szeń społecznych, związków wojskowych, młodzie­
ży szkolnej itd. Po nabożeństwie odbędzie się defi 
lada oddziałów wojskowych i policji państwowej. 
Równocześnie we wszystkich szkołach średnich i 
powszechnych urządzone będą poranki dla młodzie 
ży, a wieczorem uroczyste obchody w szkołach 
dia publiczności. Na zakończenie odbędzie się w 
t e a t r *  im. Słowackiego galowe przedstawienie, po 
przedzone okolicznościowem przemówieniem. P rezy 
djom miasta zrwróci się z apeiem do obywateli m. 
Krakowa o przyozdobienie w dniu święta państwo­
wego budynków chorągwiami.

Zmiany personalne w garnizonie 
krakowskim

Jak Już donosiliśmy, w  „Dzienniku Personalnym" 
M inisterstwa Spraw  Wojsk, z dnia 1 bm. ogłoszone 
zostały masowe przeniesienia i zmiany w korpusie 
oficerskim. W  okręgu krakowskim zaszły m. in. na 
stępujące zmiany: szefem sądu wojskowego w Kra 
kowle w miejsce przeniesionego w stan spoczynku 
pułk. Bartika mianowany został pułk. Mikołaj Koste 
cki, dotychczasowy dowódca 23 pp.; komendantem 
szpitala okręgowego w Krakowie w miejsce pułk. 
Dra Rrysakowskaego, przeniesionego w stan sp o ­
czynku, mianowano podpułk. Dra Ksawerego Masza 
drę ze szpitala wojsk, w Modlinie, major Dr. Mie­
czysław Hemoch został komendantem 5 baonu sani 
tarnego, w  miejsce przeniesionego w  stan spoczyn 
ku podpułk. Dra Hackbeila; szefem duszpasterstwa 
w DOK Kraków został mianowany kapelan ks. 
Konstanty Siemaszko. »

Do DOK Kraków na stanowisko szefa oddziału 
wyszkolenia przydzielony został mjr. Zygmunt Ber 
ling, na stanowiska referentów przydzieleni zostali: 
kap. Wł. Huza z 3 p. s. p., kap. Fr. Bablreckl z 20 
p. p., kap. Kaz. Sambor z 27 p. a. p., dalej major 
Tadeusz Kucza z 24 p. a. p. na stanowisko referenta 
do nacz. lekarza weteryn. DOK V.

DO PKU Kraków-POwiat przydzielony został

O z^Ś  w sobotę 5 -g o  listopada 1927 o g. 8a3C wieczór

ZIELONE POLU
Idylla ludowa w 3 aktach PERECA HIRSZBEINA 
w edług  inscenizacji i reżyserji Dawida H erm ana

W rU d z ie le  S -go  b . m. o godz. 3V?> popołudniu po cenach zni&onych
P O D W Ó JN Y

Nowy „AZAZEL“-Program z w s p a n ia ł a  pa iyo in  „Trzy D y b u k i "
Wieczorem o godz. S J/2 : ZIELONE POLA
Bilety wcześniej do nabycia u fy. A. Fiscbbab, Grodzka tel, a od 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

W niedzielę przez cały dzień przy kasie.

Przed zmianą systemu paszportowego?
Jednomiesięczne paszporty zagraniczne za 25 zf*

W  łódzkiej „Republice" czytam y:
„W zw iązku z ogólną popraw ą sytuacji gospo­

darczej k ra ju  — w ystąp ili przedstaw iciele prze­
m ysłu i  handlu w łókienniczego do rządu z memor 
jąłem  w  t.praw ie konieczności reorganizacji sy ­
stemu paszportow ego, co sta je się konieczne z u- 
w agi na trudności, w ynikające z dotychczasowe­
go stanu rzeczy dla norm alnego rozw oju k ra jo ­
w ej produkcji, odciętej murem paszportów  od za 
granicy.

W zw iązku z te  n udało  się nam uzyskać sze­
reg  inform acyj co do ew entualnych zmian, jak/ie 
w  najbliższym  c z is ie  m ają być przeprow adzone 
z uw zględnienie u  doniosłych potrzeb życia go­
spodarczego.

W  pierwszym  rzędzie Lr ow acja ta w prow adza 
jako zasadę paszporty  jednorazow e o ważności 
ootłajmuiej 1-miesięcznej, a nie jak  dotąd — pa­

rodniow ej. Cena tak iego  paszportu  w ynosić bę­
dzie 25 zł, tak sam o jak za ulgow e zezwolenia na 
w yjazd ponowny o  w ażności conajm niej jedno­
miesięcznej.

D ruga kategorja  paszportów  zagranicznych wie 
jokrotnych usta la  normę 6 w yjazdów  z w ażnością 
conajm niej jednom iesięczną na każdy wyjazd: có­
r a  — odpow iednia w ielokrotność 25zł.

W reszcie op la ta  za paszporty  ulgowe jedno­
roczne na nieograniczona ilość w yjazdów  wynie­
sie 200 zł. N iezależnie rd tego nowego podziału 
paszportów  zagranicznych w ydział przem ysłow y 
województwa będzie mógł stosow ać u lg i przy  wy 
daw aniu  paszportów  zagranicznych dla tych osób 
które udają się zagranicę w  zw iązku za zaopa­
tryw ał ii em się zagranicą w  środk i produkcji, W 
zw iązku ze sp raw ą aktyw ności b ilansu  .handlow e 
go itd .‘‘ ■ ...a

por. St. W ojtas z Kadry Dcp. Iui., do PKU Kraków 
Miasto przydzielony został jako ref. ewłd. ofic. 
kap. Marian Henryk Kwiatkowski z 20 p. p. Ponadto 
nastąpiły liczne przeniesienia oficerów z pułków 
garnizonu krakowskiego do innych garnizonów i na 
odwrót.

— JUTRZEJSZY °  NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA" zawierać będzie 16 stron dru­
ku.

— SJONSKI KOMITET LOKALNY W KRA 
KOWIE uprasza wszystkich sjonistów, któ­
rzy otrzymali okólniki z wymiarem podatku 
partyjnego, o jaknajszyhsze wpłacenie przy­
padającej wkładki za listopad i za ubiegły 
miesdąc na konto P. K. O. Kraków Nr. 407.466. 
Jeżeli ktoś przez przeoczenie nie otrzymał cze 
ku, zechce to zgłosić w biurze organizacji, 
Stradom 15 (Telefon 4541). Komitet Lokalny 
wyraża nadzieję, że wszyscy sjoniści krakow­
scy spełnią swój obowiązek wobec Organiza­
cji sjońskiej przez regularne płacenie podatku 
partyjnego, gdyż tylko w ten sposób umożliwi 
się naszej organizacji spełnienie ważnych w  
obecnej chwili zadań wobec naszego ruchu 
odrodzeniowego.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj od­
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Dra Wielgusa posiedzenie sekcji skar­
bowej Rady miejskiej, na którem uchwalono 
pobierać w r. 1928 dodatki gminne do państwo 
wego podatku od nieruchomości, do podatku 
od obrotu i świadectw przemysłowych oraz 
do państwowego podatku gruntowego w do­
tychczasowej wysokości. Nadto rozpatrzono 
sprawę udzielenia gwarancji gminy dla kredy 
tów krakowskiej kasy targowej celem ożywię 
nia dowozu materjału rzeźnego do Krakowa.

— RUCH SPRZEDAŻNY w  p a ł a c u  s z t u k i . 
Z obecnie trw ające j w  P ałacu  Sztuki w ystaw y 
sprzedano już k ilkadziesią t w iększych i mniej­
szych dzieł, oo najwym owniej św iadczy o tem, że 
publiczność przekonała się, iż w  P ałacu  Sztuki 
można nabyć cenne dzieło a nie falsyfikat za przy 
stępną cenę. O dalsze dzieła toczą się jeszcze 
pertrak tacje. Obecną w ystaw ę zwiedziło w  k ró t­
kim stosunkow o 'z a s ie  kilka tysięcy osób. D yrek­
cja postara  się w kró tce o szereg pogadanek 
z dziedziny p lastyk i i projektuje kilka większych

imprez. Obecna w ystaw a z powodu peeyyoboweń 
do nowej w ystaw y artystów  zaffra.niirginyrh. hę* 
dzie niebawem  zam knięta, należy przeto  cjpóe&zyiń 
się z zobaczeniem jej i  poczynieniem zakupów

—  DOROCZNA WYSTAW A DROBIU, OOMfc 
BI, KRÓLIKÓW I  RYB urządzona będzie od 4—8 
grudnia br. w  ujeżdżałoś i  paw ilonach 
H enryka D ąbrow skiego przy ui. Z w ierzy uleci—eg 
1. 26. W ystaw a ta, budząca zaw sze w iotkie m in  
lej-esowaeże* w śród  szerokaefa w ars tw  hodowców^ 
będzie p ią tą  z rzędu tego rodzaju  w ystaw ą w  Kom 
kowue. Kom itet w ystaw y  ten sam, oo w  tatach po 
przednich daje gw arancję, że tegocoem a w ystaw a 
tak jak  zaw sze w ypadnie ku zupełnemu zadow o­
leniu w ystaw ców  i zw iedzającej pabiacznośet. 
Zgłoszenia eksponatów  na w ystaw ę puŁyjmu$* 
kom itet tytko do dnia 20-go bm. Adres kom ttem  
w ystaw y: K raków —Podgórze—K rzem ionki

— TRAGEDJA BEZROBOTNEGO FARMACBU 
TY. W czoraj przedpołudniem zażył w iększą ftoód 
wenorurlu K atm an L angier (lat 33) farm aceuto. 
Zaw ezw any lekarz  pogotow ia po zastosow aniu  
środków  zaradczych przew iózł desperata  do flepi 
tala. Powodem  zam achu by ł wedle zapodać Lun* 
gera b rak  posady.

— p r z y g n i e c i o n y  w o z e m  c i ę ż a r o w y m .
Pogotow ie ratunkow e io terw en jow ało  w czoraj 
popołudniu na ul. K arm elickiej 1. 16, gdzie 38-łe- 
tni Jan  Kur lei, robotnik, zosta ł przygnieciony; 
wozem ciężarowym , doznając zgniecenia klatka 
p iersiow ej i  brzucha. Ofiarę w ypadku przew iezio 
r.o w  ciężkim staniie do szpitala chirurgicznego.

— TAJEM NICZE POBICIE. W czoraj o  goda. 3 
popołudniu znaleziono na deptaku koło parku  
Dra Jo rdana mężczyznę liczącego około 30 la ł 
z raną d a rtą  na głow ie w  okolicy kości ciemie­
niowej; mężczyzna ów leżał w stanie bezprzy- 
tomnym. Zawezwany lekarz  pogotowia stw ierdził 
u nieznanego w strząs mózgu w skutek rany, po­
chodzącej z pobitia i zarządził przewiezienie ran ­
nego do szpitala chirurgicznego Identyczności 
rannego ani okoliczr ośca, tow arzyszących pohń-

| ciu, nie zdołano stwierdzić.
— NOCNA BÓJKA. Ubiegłej nocy w yw iązał* 

się bójka w  ul. K row oderskiej pod restau rac ją  
N aw rockiego pomiędzy Stanisław em  Garncarzem  
m ajstrem  tapicersldm  i jego tow arzyszam i, a W ła 
dysławem  K adrą szoferem i drugim  nieznanym 
szoferem. W czasie bójki K ądra został ranny  W 
głowę. Zawezwane pogotowie ratunkow e odw io­
zło go do szpitala. N azw iska spraw ców  bójki I 
pobicie K adry są znane policji

Dalszy ciąg kroniki na stronic 11-tc^
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Przed podpisaniem traktatu przyjaźni
między Francją a Jugosławią

Paryż. 4. 11. PAT. „Petit Parisien“ dementuje 
Wiadomość podany' wczoraj przez „Daily He­
rald", jakoby najdalej dnia 15 listopada miał 
być podpisany w Paryżu traktat przymierza 
francusko-jugosłowialkskiego. „Echo de Parts“ 
zauważa, że cliodzi tu o  traktat parafowany w  
marou w roku 1926 przez Brianda i przez ów­
czesnego ministra spraw zagranicznych dr. Nin 
ozica. Traktat francusko-jugosłowiański jest 
prawie identyczny z traktatem francuskó-ru- 
muńskim zawartym przed kilku miesiącami i 
potwierdza współpracę dyplomatyczna -rtiędzy

obu państwami. Będzie on prawdopodobnie pod 
koniec roku oficjalnie podpisany.

Paryż. 4. 11. PAT. Zdaniem „Petit Parisien" 
francusko-jugosłowiański traktat przyjaźni pa­
rafowany już od dłuższego czasu, nie był do­
tychczas podpisany tylko ze względów uprzej­
mości dla Mussoliniego który pragnął pierwszy 
zawrzeć układ z Białogrodem. Podpisanie tra­
ktatu nastąpi niezawodnie w czasie oficjalnej 
wizyty jugosłowiańskiej pary królewskiej w  
Paryża. Daty tej wizyty jeszcze nie ustalono.

— i

(h i  n i i n  M M  maiiisl ki. Kaiila
(Telegram  w łasny  „Nowego Dziennika*')

Bukareszt, '4 11. (D) Oficjalny organ rumuó 
skiej narodowej partji chłopskiej pub)'kuje 
list wystosowany przez ks. Karola do przywód 
ty  stronnictwa posła Maniu. W liście tym ks. 
Kaiol oświadcza, iż bezpośrednio po śmierci 
ojca wydał manifest do narodu rumuńskiego, 
kiory jednak nie został ogłoszony, gdyż nie do 
puściła dr. tego cenzura rządowa. Dwukrotnie 
zwracał się następca tronu do władz rurauń- 
ritieh z prośbą, aby dopuści^ do ogłoszenia

manifestu w Rumunji, aby naród rumuński 
miał możność wyrobienia sobie sądu o spra­
wie następstwa tronu. Rząd jednak udmawiał 
W ten sposób stało się, że manifest ks. Karola 
ogłoszony był tylko zagranicą a nie w Rumu- 
nji. Ks. Karol jednak nie dał za wygrane i 
chcąc, ażeby naród rumuński osądził czy ma 
on'wrócić do kraju, wysłał przedstawiciela 
swego w osobie Manoilescu do Rumunjii,

(Telefonem od naszego zoresipcmoect.'j

Wiedeń, 4 11 (D) Jedno z dzisiejszych pism 
wieczornych ogłasza sensacyjną wiadomość o 
planowanym zamachu na posła jugosłowiań­
skiego we WiecLuu. r nuch przygotowany

je s t p rzez  ta jn ą  o rg an iz ac ję  m aced o ń sk ą . Po­
seł ju g o s ło w iań sk i o p u śc ił W iedeń . Policja 
strzeże każdego  jego  k ro k u .

Dzikie sceny w skupczynie
( le le g n a n  w łasny  „Nowego Dziennika")

Belgrad, 4 11. (D) Skupczyna bytu dziś w i­
downią dzikich scen, gdy minister Skarbu Mar 
kosie wystąpił przeciwko wnioskowi nagłemu 
wniesionemu przez Bad teza. Radicz w bardzo 
ostry sposób zaatakował ministi a wołając, że 
nie ma cn prawa zabierać głos w tej sprawie, 
jako, że systematycznie okrada Serbję i  wogó-

le jako miniŁ.er skarbu odgrywa smutną rolę. 
Na te słowa zerwała się olbrzymia burza. Po­
słowie. ze stronnictw rządowych rzucili się na 
Radicza. Doszło do starć, przyczem powstała 
tak piekielna wrzawa, że przewodniczący był 
zmuszony zamknąć posiedzenie.

Reforma narzeczeóstwa
Londyński sędzia Mack CanLe, s ta ry  kaw aler, 

nie lubi kobiet. Może raczej nie nta do nich zau­
fan ia i  nie bardzo je  ceni, poniew aż ze swej p rak ­
tyki sędziow skiej n ab ra ł przekonania, że koba t a  
należy do ra sy  upośledzonej w  porów naniu 
z  mężczyzną. N iedaw no m iał znow u rozpatryw ać 
skargę pewnej pand przeciw ko na/rzecz^ lemu o  
n iedotrzym anie obietnicy m ałżeństw a. Powódkę 
zastępowała  adwokatka, która zarzucała pozwa­
nemu, że chciał się z jej k lien tką ożenić, gdy miał 
w idok i  na dostanie m ieszkania. Skoro te w idoki 
prysły, s trac ił odw agę i więcej nie szukał tow a­
rzystw a sw ej narzeczonej. Młoda dziewczyna 
Jest w ięc zrozpaczoną, poniew aż w łożyła cały 
swój k rp ita ł w  przyszłe urządzenie i w ypraw ę, 
a obecnie została  na lodzie. Rozpacz tej dziew­
czyny rnie w zruszyła jednak sędziego, k tóry  od­
dalił powódkę z jej żądaniem  zasądzenia pozw a­
nego, a przed wydaniem  w yroku w ygłosił p rze­
mówienie, w  kitórem dał w yraz  sy em u  zapatryw a 
mu na tę spraw ę. Zdaniem sędziego po większej 
części ska rżą  »ylko kobiety o  niedotrzym anie 
małżeństwa, a rzadko to --yn ią mężczyźni. Jest 
to  ty lko dowodem niższości kobiety, k tó ra  żąda 
czegoś, czego mężczyzna nigdy p raw ie  dla siebie 
nie żąda. Kiedyś, gdy kobieta była gospodarczo 
aupełnie zależną od mężczyzny, m iały może te 
prete-m c więcej uzasadnienia. Obecnie jednako­
woż, gdy kobieta je s t gospodarczo rów noupraw ­
nioną z mężczyzną, je s t to  żądanie zupełnie nie­
słuszne.

inaczej zapatruje się na tę sprawę amerykański 
|*rof. Mac P oran ił  który niedawno ogłosił książkę pt.
.-C h r^c tf f r  nf 1TfpM rw.

święcone Jest typowemu zjawisku rozcoodzenła się 
narzeczonych. Profesor |e?t fak*eri tym mocno za­
niepokojony I dlatego proponuje, by czas narzeczeń 
stw a podzielić na dwa okresy. Pierw szy okres po­
legać ma na nieformalnem angażowaniu się Młodzi 
ludzie nie maki wobec siebie żadnych zobowiązań, 
ale nie wolno im też pozwolić sobie na najmniej­
szą pieszczotę, ba nawet nJe na całus. Przez cały 
ten czas ma narzeczony mdeć oczy otw arte na 
wszystko, co się koło niego dzieje, ma badać cha­
rak ter tw ej narzeczonej, a przedewszystkiem ma 
baczną zwTacać uwagę na przyszłą swoją teściową. 
Jeśli mu się przyszła teściowa nie podoba, powinien 
natychmiast uciec, gdzie pieprz rośnie, albowiem 
teściowa iest doskonałym wzorem códtó, gdy bę­
dzie mniej więcej w wieku swej matki. Po tym 
pierwszym okresie mają dopiero młodzi ladzie so­
bie oświadczyć, czy chcą życie swoje razem połą­
czyć. Okres drugi ma trw ać bardzo krótko. ZeTwa 
nie narzeczeństwa po przebyciu obu okresów ma 
być natomiast bardzo surowo karane.

Jl'CUKRY 
CZEKOUDA
KARMELKI

"flWTT tę .......

Po podjęciu wykładów na uni­
wersytecie budapeszteńskim
(Telegram  w łasny Nowego Bzjennaka")

Budapeszt, 4 11 (D) Doniosłem już, że wczo 
raj zostały podjęte wykłady na uniwersytecie. 
Z małymi wyjątkami spokój nie został zakłó­
cony. \V intstytucie bzjologicznym wezwali 
studenci węgierscy słuchaczy żydowskich do 
opuszczenia sali wykładowej. Wystąpił prze­
ciwko temu bardzo ostro prof. Farkasz, ktery 
zapowiedział, iż w razie ponowienia się awai 
tur natychmiast przerwie wykłady, co podą-f 
gnie za sobą utratę semestru. Agitacja p izecł*  
ko studentom żydowskim prowadzona jest ar 
zewnątrz uniwersytetu. Służba uniwersytecka 
otrzymała polecenie, ażeby do budynków uni­
wersyteckich wpuszczane były tylko osoby, 
które wykażą się legitymacją uniwersytecką.

Labour Party przygotowuje się 
do objęcia rządów

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")
Londyn, 4 11. (D) Komitet wykonawczy par 

tji pracy uchwalił wybrać specjalną komisję, 
której zadaniem będzie opracować program 
działania partji pracy na wypadek dojścia do 
władzy rządu robotniczego.

W więzieniach pruskich
odbyw a 585 w lą in ió w  karo d o - 

iyw otnlego  włosienia
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Berlin, 4 11 (D) W czasie obrad nad proje­
ktem nowego kodeksu karnego wywołała dłuż 
szą dyskusję sprawa kary dożywomiego wię­
zienia. Posłowie należący do centrum oraz fra 
kcji demokratycznych wystąpili energicznie 
przeciwko karze dożywotniego więzienia. — 
Przytoczono przy tej sposobności baruzo c e- 
kawe cyfry: Oto w więzieniach pruskich prze 
bywa obecnie 585 więźniów skazanych na do­
żywotnie więzienie. Z tej liczbv 479 więźniom 
zamieniona została kara śmierci na dożywo­
tnie więzienie. Zaledwie siedmiu skazańców 
odbyło już karę przez pi zeszło 15 lat, a więc 
ani 2 procent ogólnej liczby skazańców.

Ostatni zamach w Stip -- zemstą
za ze me refowanie gen. Kovaccvlcaf

Sof ja, 4 11. PAT. Zamordowanie ojca i bra­
ta przywódcy macedońskich organizacyj rewo 
lucyjnych Iwana Machajlosa wywołało rów­
nież i w kołach nie macedońskich wielkie 
wzburzenie. Prasa zwraca się jednomyślnie 
przeciwko wersji belgradzkiej, jakoby morder 
stwo było czynem federalistow twierdząc, iż 
rozchodzi się o akt zemsty za zamordowanie 
gen. Kowacewica.

90 mil jardów doi. rocznego docho­
du mają — St. Zjednoczone

Waszyngton. 4. 11. PAT. Wedle cyfr ogłoszo 
nych przez departament stanu, wewnętrzne 
dochody narodu amerykańskiego osiągnęły w 
ub. roku najwyższy poziom, jaki kiedykolwiek 
historja wykazuje. Ludność St. Zjednoczonych, 
Licząc 117 milj. w roku 1926 miała dochodów 
90 tys. milionów dolarów, to jest o 43 procent 
więcej, niż w roku 1921. przyczem ceny arty­
kułów spożywczych są niższe od cen z roku 
1921. Pożyczki zagraniczne zawarte w ciągu 
miesiąca października osiągnęły wysokość 250 
milj. dolarów.

Petytia 706 paslMin1 do M iag C a
O  traktat wieczystego pokoju 

z Francja
Paryż.*4. 11. „Petit Parisien" donosi z N. Jor 

ku, że 700 pastorów zwróciło się do prezyden­
ta Coołidge‘a z pismem domagającym się szyb 
kiej i przychylnej odpowiedzi na inicjatywę 
Brianda zmierzającą do zawarcia wieczystego 
traktatu pokojowego między Francją a Stana­
mi Zjednoczonemd-
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W G R Z Y M A Ł O W I E

Dalszy cigg kroniki.
— ZD ERZENIE SAMOCHODÓW. W e czw artek 

Wieczór w  ul. W adow ickiej obok w ojskow ego par 
k*t kolejow ego szofer samochodu Nr. 6GG0 K azi­
m ierz Gołda jadąc w stronę K rakow a został po- 
trąocwy samochodem Nr. 656S, jadącym  w stronę 
Bonku Faięokiego. Samochód Nr. 65G8 jechał b ar 
doo szybko i  w czasie m ijania chw ycił w achla- 
teem  auto  Godły, skutkiem  czego Gołda chcąc uni 
m ą ć  k a tastro fy  skręcał sw em  autem w bok i  
Wpadł z  autem  do rowu. Szofer au ta  Nr. 6568 po 
w ypadku zbiegł.

— MIŁY TERMINATOR. Jaw ień W alenty szewc 
eaaai. przy  ul. N iecałej 1. 7 zgłosił do policji, że 
jego te rm inato r A ntoni D yląg dopuścił się aa je ­
go  szkodę oszustw a w  w ysokości 150 zł, poczera 
zbiegł.

— 35 FLA SZEK  WÓDKI. Leon Nebenzahl zgło 
eśł do policji, że dnia 3 łan. wieczorem skradzio­
no mu z wózka stojącego w ul. Lubicz przed szyn 
iaem G ronem  35 flaszek wódki w artośc i 135 zł.

— ZA FAŁSZYW E W EKSLE K U PIŁ  JABŁKA 
Stypuła Jan  z T arnaw y Górnej zgłosił do po li­
cji, że dnia 3 bm. sprzedał nieznanemu mężczy­
źnie fu rę jabłek w artośa i 225 zł. Na kw otę tę o- 
trzym ał 2 weksle, k tóre jak się później przeko­
nano, są  fałszywe.

— 100 KG KASZY. Dnia 3 bw. w ieczór zauw a­
żył posterunkow y w  ul. Podgórskiej 3 osobników  
z  k tórych 2 niosło na plecach w orki. Osobnicy ci 
ua w idok posterunkow ego zbiegli, porzucając 
w orki, w  których znajdow ało się po 50 klg k a­
szy. W orki złożo.io na IV. konusarjacie  policji.

— ZŁAKOM ILI SIĘ NA WAGĘ. Jan  Sobczyk 
kupiec z Gdowa zgłosił do policji, że dnia 3 bm. 
skradziono mu z wozu stojącego w  ul. Legjonów  
wagę 500-kilogram ową z ciężarkam i w arto śc i 60 
złotych.

— KIESZONKOWCY NA DWORCU. Litw ioki 
W ładysław  urzędnik pryw atny  z Miękini zgłosił, 
że w nocy z 2 na 3 bm skradziono mu na tut. 
dworcu osobowym zegarek w artości 150 zł i go­
tów kę 30 zł. — Zemlich F ranciszek era. nauczy­
ciel z Rym anowa zgłosił, że w nocy z 3 na 4 bm. 
skradziono mu na dw orcu zegarek sreb rny  w ar­
tości 150 zł. Pod zarzutem  tej k n  dzieży p rzy trzy ­
mano niejaką M irow ską prostytutkę.

— CZYJ PŁASZCZ I KURTKA? Aksel Adolf 
zam. ul. Józefa 11 złożył na IV. kom isarjaoie po­
licji przy ul. Grodzkiej płaszcz bronzow y z kolnie 
rzem futrzanym , który dnia 17 ub. m. oferow ał 
mu na sprzedaż nieznany osobnik, osobnik ten po 
odbiór pieniędzy dotychczas się do niego nie zgło­
sił. — Na III. kom isarjacie policji przy ul. Sie­
m iradzkiego złożono kurtkę z kołnierzem  fu trza­
nym, k tó rą  dnia 27 ub. m. znaleziono w  ul. Łob­
zow skiej

— DJABŁ1K DRUKARSKI. W  zam ie .zczo.uem 
w ozeraj spraw ozdaniu  z przebiegu drugiego dnia 
obrad K onferencji Org. Sjońskiej na str. 6-tej, 
szpalta 1-sza, w  mowie p. N eigera ma być; „Na­
wet w Rosji, państw ie socjalistyoznem, w arstw y  
r o l n i c z e  (a nie „robotnicze”) są konserwaty- 
wne‘‘.

——o -----■
ZMARLI:

Abraham SchenkeJ z Gorlic, lat 62., Hirsch Feni- 
ger z Jaworzna, 1. 71.

K O M U N IK A TY :

— „ORG. „CHALUCEJ HASAFA HAIWRITH”
w  Krakowie komunikuje: Wpisy do dwóch Semina­
riów (wyższego i niższego) dla młodej literatury he 
braiskiei przyjmuje SekretaTjat* w poniedziałki, 
środy i czw artki od godz. 7.30—8.30 wieczór w sali 
,,Merkazu“. W tychże godzinach przyjmuje się wpi 
sy do mających się utworzyć Oddziałów (Plugoth) 
tow arzystw a: Warunki przyjęcia: dostateczna zna­
jomość jęz, hębr. w słowie i piśmie.

• * «

We środę, duda 9 bm. odbędzie się w lokalu 
„Emuny" (Zielona 17) posiedzenie Wydziału towa­
rzystw a z udziałem  w szystkich delegatów  O rganl 
zacji młodzieży 1

 o------
_  ZWIĄZEK SJONISTÓW REWIZJONISTÓW,

zawiadamia, że posiedzenie egzekutywy odbędzie 
«ię o godzinie 10.30 w lokalu własnym.

— o—
— S. K. A. „EMUNAH"! Dziś w sobotę o godz.

7.30 w lokalu własnym plenarne zebranie z refera 
tem sen], br. Sch&chtera,

Związek Zyd. Młodzieży Akad. U.J 
„Przedświt - Haszachar"

zaw iadam ia wszystkich swych c-złonków. że da l­
szy ciąg XXXI. W alnego Zebrania Związku odbę 
dzic się w sobotę, dnia !> bm w lokalu w łasnym  
przy ul. Slradoin 15, I. p oł. Porządek dzienny 
obejmuje następujące punkty:

5) W ybór w ładz Związku: a) W ydziału b) 
Kom. kontr.

6) Ewentualjn.
Początek punktualnie o  godz. 7‘30 wieczorem. 

Obecność w szystkich członków bezwzględnie obo­
w iązująca.

 o-----
— MERKAZ HACEIRIM. K rakow ska 41. Daiś 

w  sobotę o  godz. 10 przedpoł. Pogadanka heb ra j­
ska prow adzona przez tow  K atza Benaiona. Człon 
icowie w ładający  językiem  hebr. zechcą się zjaw ić 
punktualnie.

 o -----
NA JESIEŃ ! PŁASZCZE, K URTKI skórzane i  

w ełniane, RĘKAW ICZKI skórkow e; A. BROS8, 
K raków , F lo rjańska  44. (Narożnik obok Bram y 
F lorjańsk ie j). 2586er

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K raków , 4. U . Sytuacja n a  rynku  efektów  i w a­
lu t bez zmiany.

Akcje: Bank P o lsk i 156, 156.50, Z ieleniew ski
22.60, 22.70, S iersza Górnicza 8.10, E lek trow nia 50 
Chybie 6.50.

Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół utrzym anej. Zainteresow anie o g ra ­
niczone do nielicznych papierów , z k tórych Bank 
Polski nieco zw yżkował, a w  szczególności S ier­
sza górnicza, k tóra w  stosunku do dnia w czora j­
szego znacznie zyskała na kursie  przy silnej chę­
ci kupna i drobnej ilości tow aru  Reszla papie­
rów  przy małych obrotach bez zmiany. Ruch na 
ogół slaby.

Na pogiełdziu notow ano nieco mocniej Jaw o rz­
no w płaceniu 24.25, Cegielskiego 53 i Nobla 4,95 
o sta tn i w  większych obrotach. W iększość pap ie­
rów  w zaniedbaniu.

Na rynku w alu t i dew iz tendencja bez zmiany. 
Popyt nieco siln iejszy  dla -gotówki dolarow ej 
przy dostatecznej ilości tow aru. N astró j spokojny 
W  K rakow ie do lar got 8.88—8 88 i pół, czeki ban 
kowo 8.90 i pół do 891 i pół. W arszaw a got. 8.87 
— 8.88, czeki 8 90—8.90 i pół. Lw ów  got. 8.87 i pól 
do 8.881/4. rzeki 8.901/4—8 011/4. Katowice got.
8 88—8.88 i pół, czeki 8.90 i pół do 8 91 i pół. Bank 
Polski płacił w dalszym ciągu za do lara 8.85, za 
czeki na N. Jork  8.88.

Giełda warszawska
Warszawa 4 b*>. P a T.) Ole>da waluty
Londyn 43*41 sptz 43*52, knp. 43*30 
N. Jork 8*90. sprz. 8*92, kap. 8*88 
Paryż 35*01. sprz, 35*10 kup. 34*62 
Praga 26*41 sprz. 26*48 knp. 26*35 
Szwajearja 17185, sprz. 172*28 kup 171*42 
liłochy 48*12. 48*85, 48*60 
V edeń 125*85, kup. 126 16 -pr- 175*54
W arszaw a, 4. U  PAT Bank handl. 123, przem. 

Lw ów  106, Zachodni 27, Polski 158, 157, Zw. sp. 
zar. 95, B row n Boveri 4.10, Czersk 1.15, 1.16, Cu­
k ier 5.85, 5 90, F irley  62, W ęgiel 123, 119, Nobel
40.25, Cegielski 55 25, F itzner 9.60, 9.80, L ilpop 42,
41.25, M odrzejów 10.15, 10.10, O strow iec 100, 98.50 
99, Pocisk 3.10, 3.20, 3.10, Rudzki 60.50, 60, U rsus 
14, Zieleniew ski 19, S tarachow ice 78.50, 78, 78.25, 
Borkow scy 4.20, 4.15, D olardw ka 62, 62.75, 5 proc. 
Kon w ersy jna 61.50, 10 proc. K olejowa 10250
102.75.

Giełda poznańska
r o i n a f t ,  dnia 4 6. m. /PAT) żyfo nowe ■ 8 — 39 -  

pszenica 46*25— 47*25 -  ipczmień 3 3 * - -  35*00 -  
Jęczmier' browarniany -'0*00—43*00 — Ow>e 33*25 —
; 5>_ finka tylnia 659/0 59*— 00 00 — ' ak:;
żytnia 700/o 57 50 —*00 Vaka pszenna 65<>/o 71 -
78* Ospa pszenna 24* -  -  25 25 — ospa żytnia
ŃCO—37*00 — ziemniaki slotowe 0— — 0*— ziemO 
niaki gorzelniane 0*— — 0*—, gorczyca —*00——-.00
Rzepak — *60------ *(0- Groch Wiktoria —*--------- _*-
reszta kursów be* zmiany tendencja ogólna spokojna

Clalde atrrychska
Zurych, 4. 11 PAT P ary ż  20.36.5, Londyn 

25.25 7/8, Nowy Jork  5.18.70, Belgja .72.26, Włochy 
28.34, H iszpan ja  88.55, H olandja 209.07 i pół, Ber 
lin 123.77.5, W iedeń 73.22 i pół, Sztokholm 139.50, 
Oslo 136 80, Kopenhaga 139, Sofja 3.74 i pół, P ra ­
ga 15.37. W arszaw a 58.15, Budapeszt 90 75. Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.92, B ukareszt 3.20, Heising- 
fors 13.07

Str.

S zan . R o d z in ie  H e lle ró w  w  T a rn o -  U  
w ie , c ię ż k o  d o tk n ię te j (śm iercią b łn  SB

Izraela Belfera s
w y ra ż a ją  sw o je  g łę b o k ie  w sp ó łc z u c ie  U

M. R o ż e n  i N . D. W iś lic k i H  
w  L o d z i.

Przed nową premjerą w teatrze 
żydowskim

T eatr nasz w ystaw ia dziś ,Zielone pola" P e re ­
ca Hirszbeana. Je s t to  bezsprzecznie jedna z naj­
piękniejszych sztuk żydow skiego repertuaru .

Perec H irszbem  pozostaw ał pod silnym w pły­
wem z jednej strony M aeterlinoka a z drugiej An- 
drejew a i rosy jsk iego  ponurego realizm u. P ełną 
zgiozy je s t jego „ziemia", m aeteri inekowsko- 
symboliczną jest jego „Pustr. karczm a”, owiane 
głębokiem współczuciem  są jego jedno- aktów ki i  
dram aty  zaczerpnięte z k rainy  nędzy żydostwa. 
„Cielone P o la '1 są cichą sielanką, zrodzoną z po­
godnego uśmiechu praw dziw ego poety. Hiirszbein 
za,pomniał raz  o w szystkicn mistycyzm ach, o ca­
łej zgrozie żyaia i w  takim  nastro ju  nap isał sw e 
„Zielone Pola".

Nie dziwię się wcale, że aktorzy sztukę tę po­
kochali, bo chociaż w ygląda jak bajeczka, żywych 
daje ludzi i zw artą  nra budowę.

A ujrzym y ją  w  op raw ie  scenicznej Dawida 
Herm ana. W ielki ten reżyser w ybra ł tę  sztukę 
dla swych wychowanków, z k tórych przew ażną 
część losy zagnały do K rakow a Poprzez sobo­
tn ią prem jerę przem ówi do nas Dawid Herm an 
W ystarczy przypom nieć sobie o-lteryrnrie trjum fy 
Herm ana, którem u żydowska are tó  wwdtóęctot 
inscenizację „Dybuka" i „Nocy na starym  ry sk o 1* 
Pereca, by z dużem zainteresow aniem  śledzić wy­
staw ienie „Zielonych Pól".

Nie mamy szczęścia, by osobiście gościć Her1 
mana u nas w  K rakow ie, a le  m amy cksisŁaj spo­
sobność ujrzenia jego dzieła na naszej scenie.

Skw apliw ie więc z niej skorzystajm y.
M K.

ZE SPORTU
— Ż. R. K. S. „SIŁA" I. — Ż. R. K. S. „GWIA­

ZDA" I. rozegrają zawody przyjacielskie dziś w M 
botę o godzinie 11 przedpołudniem na boisku JLo- 
gia".

KIEROWNICTWO SEKCJI LEKKO-ATLETYCZ-. 
NEJ ŻKS MAKKABI ustaliło na dziieśtęoiobó] o pu­
li ar „ElektroJuxa“ w dniu 6 hm. następujący skład 
drużyny: 100 mtr. Goidfinger L, 400 nrtT. Kkagbrun, 
1500 mtr. Goidfinger II., 110 z płotkami Żeberko, 
Rzut dyskiem Brandeis, knrią Kunz, oszczepem Felg, 
skok w dal Strauchea, wzwyż Rngerhnt, o tyczce 
Komrfeid. Rezerwowi: Trauhmann, Brenmer J Hotz- 
mann. Wymiendeiii zawodnicy mają się zgłosić w 
dniu zawodów o godz. 1.30 na boisko „Małckabf** 
celem odbioru adresów, skąd udadzą się razem 

na „Stadion".
— W.A.C. (Wiedeń) -  CR4COYIA". W  sobotą 

dnia 5 bm. i niedzielę 6 bm. rozegra Craeovla swe 
ostatnie zawody z zagraniczną drużyną, którą tym 
razem będzie znakomita drużyna wiedeńska Wie­
ner Atletik Club. Drużyna ta doskonale zapisana 
w pamięci Krakowian znaną jest że swe) błyskotll 
wej gry 1 wysoko postawionej techniki. Cracovi« 
w kilku spotkaniach z WAC-em w latach ubiegłych 
wychodziła stale pokonaną, w najbliższych więc za­
wodach biafoczerwoni starać się będą do szeregu 
sukcesów z drużynami zagranioznemi dorzucić ho 
borowy wynik z WAC-em. Początek zawodów w so 
botę o godz. 2.45 pop., zaś w niedzielę o godz. Z.30 
popoł.

— NADW1ŚLAN—HAKOAH. Dziś w  sobotę odbę­
dą się zawody w  pitkę nożną „Nadwiśfan" — „Ha 
koah“ na boisku „Makkabi" o godz. 2.30 pop. Za­
wody te zapo-iadają się bardzo interesująco ze wzglę 
du na silną rywalizacje obu drużyn.

CleW a wiedeńska 
tfcto ticA  s .  4  t .  r r . i 1 a. [.). D ew iz y . 

Amsterdam 286*02. Felgrad 12*44, Berlin 168*7? 
Bruksela 98*51 I udapeszt 128*84. Kopenhaga 169*43 
London 84*44 h.adryt 120*95. Medjolan 38*65 Nowv 
Jork 706*95. Cslo 166*56, , ary z 27*76. Piega 20*94 
fcotja 5*09, Sztokholm 190*15 Warszawa 79*26—79*54 
żury cl, 18t *z8 Amerykańskie 704*25, niemmckje 166*60 
angielskie — —, p o l s k i e —*— szwajcarskie 18695 
czeskie 20*91, V. ęgierskie 126*81.

SH C j«; zdeieniewski 16*15 Silesia 0*— t-aato
6*c0, Oai. karpaiy 29*10 O ań u ja  t 6  00 wiersza 0 -_
oaak małopolski ——  ta n k  Hjp. u —, Nutła —
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BRCEfcSE OGŁOSZENIA
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­

czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza. W arszawa. Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowość; kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaiigraiji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW! 2756 x

BONY, SŁUŻĄCE, KUCHARKI, połeca: Berta 
Eisenberg, pośrednictwo posad, Katowice, tri. 3-^
Maja 11. TeL 1665. 2638 ss*

POSZUKUJE pofcoja f a w t o ł h p  w oiooHcy 
Stradamia, Wojnicy lob DWtowsfcłei, t  komfortom, 
możliwie a oeofcoem w&atew. Zrfoeeeeia do Adm. 
J4 . Deaemlca** pod J tg * * . 1279 g

STŁiNOTYPISTKA *m*<wka. m  inatomością 
łrancnskiteo 1 poM fooo, osas boduAcrJk poszukuje 
posady. 7isfrmrxvtm p a t do Adm. Jk. Dzień
bŁ ł~. 1278 g

FIRMA A. ! O L  MATTEL, Krritów, Mostowa 12, 
posznksfe pocnocnAa baadkraraao, ctenaJomk»ie*o 
rórwweż z totemem aata to wem. Miefeoowt mają 
pierwszeństwo. 1279 g

POKÓJ ameM owsay, frontowy, oświetl, elekt r„ 
z guyymttnłwn ktb bet, wynajmę dla 1 kri> 2 pań. 
Zgiosastria pod ^tradowefca** do Adm. Jk. Dzlen- 
« fc t“, 2768 x

LOKAL febryczny przy tL Szewskie] wynajmę. 
Wsadomodfc WcaeesińsłoB 9, p a r to  aa lewo. 1277 g

PRYWATNA piełegnlarka, Marta Burg, Tarnów, 
ai  Krakowska 35, poszoimfe posady. 1258 g

SKRADZIONA b W w a t t  wojskową aa nazwisko 
W ładysław  Kjarrfiftskł, pfctooowy ochotnik, Stasló- 
wka, p. Ropczyce, wrierwtória sit. 2752 x

DO ODSTĄPIENIA sklep „Konfekcja dziecięca" 
W śródmieściu, pwzy bardzo nichKwwj oitcy, ewen- 
tonkric wym k n ą  sam lokal. W arunki bardzo korzy­
stne. Zgłuszenia ptsyteatje Adm. *N. Dziennika" 
pod JA. M.".________________________________ 1277 g

KRYNICA Pierwszorzędny pensjonat „Maria" 
będzie otw arty 10 Istopada na rezon zimowy. Cen­
tralne położenie. Największy komfort. Kuchnia wy­
kwintna. W cześniejsze zgłoszenia na mieszkania 
P fay jnw e: adwokwtowa Hirlfcbowa, Lwów, tri. Sa- 
Jfctoy 34.___________________  2751x

FABRYKA bielizny poszukuje zdolnego podróżu­
jąc apo. Zgłoszenia pod „Sumienny" do Adm. Jk. 
DziennHca". 1276 g

MOSES IN (1 WER, Tarnobrzeg, uoteważiria zgu- 
hłooę dokumenty (tymczasowe zaświadczenie).
 ________________________________  1267 g

AGENCJA handlowa poszukuje praktykanta z lep~ 
śzeoo domu. Zgforaerta pod „500“ do Adm. „N. 
Dztetmika". 1270 g

POKÓJ wspólny z utrzymaniem dla panienki przy 
Inteligentne) iyd . rodzinie, do wynajęcia. W iado­
mość: Dietla 73, H, piętro. 815 b

IZAKLAD dentysłycano-techtriomy przyjmie prak­
tykanta (praktykantkę) 4 k i  gimnaz. lub równorzę­
dne. Warunki według umowy: Starowiślna 23, mię­
dzy godz. 6—8 wieczór. 2757 x

DOM MODLITWY Stowarzyszenia,, Menach om
Awejlim i Getnilas Chasudim" w Podgórzu poszuku 
je CHASENA. Zgłoszenia przyjmuje p. Rumpfer w 
Podgórzu, ul. Kolwaryjska 17, tniędizy godz. 5—10 
wieczór.

OSTRZEGA SIĘ przed nabywaniem zaginionych 
trzech weksli na kwo-tę zl. 1080‘70, z podpisem: 
Ozjasz Herschtal, Rzeszów. 1283

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
— story od 15 zt. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zl. -  poleca WYTWÓRNIA FIRANEK. Podgó­
rze, ul. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku), 
1L piętro. 462 X

PRAWNIK, długoletni, rutynowany pedagog, u- 
dziela lekcyj: z zakresu szkól średnich, przygotowu­
jąc do matury, tak do rządowych gimnazjów, Jako 
też i do hebrajskiego. Specjalność: język niemiecki 
U literaturą, matematyka, łacina, — a szczególnie: 
język hebrajski: stara j najnowsza literatura. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Bona fides".

NON SCHOLAE, SED V II'AE! A ktualne Ala 
młodzieży, praktycznie sie kształcącej, handlow ­
ców, przem ysłowców itd. Lekcje zbiorow e lub in ­
dyw idualne języka niemieckiego, polskiego, an ­
gielskiego ew entualnie innych przedmiolów. łącz­
nie lite ra tu ra , korespondencji handlowa metoda 
najspraw niejszą , k ierow ane przez w ybitnego pe­
dagoga, kw alifikow anego profesora gim nazjalne­
go. Oddzielne lekcje dlą pań. Tylko jeszcze kilka 
godzin wolnych! Inform acje: Feldhorn, Zyblikie- 
w icza 11 a, III  p ię tro  od godziny 13,30 do 14,30 
a od 20—22 2729er

KONC. BIURO
B 6CB ALIEBY i H 0-BEW1ZYJHE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14. 
Organizuje b fa n , ksłęgowodć, 
idmmJstracJę; sporządza bilanse, 
przeprowadza rewizje ksiąg han* 
dłewyeb eto. erss rozliczenia 

skonpUkowanjsk rach noków. 
P ie n m e n ą d n e  zaufane siły  

fachom pkom erejaluet

„DYW4IH"
Tkalnia dywanów 

2663u .  i kilimów
K r a k ó w .  P o d  g ó r  z e  
Sw. Kingi 9 linja tram. 3

poleca
DYW ANY I KILIMY

b e z k o n k u re n cy jn ie  tan io . 
Kitalka dla naprawy dywanów

perskich i kilimów

F0SFATYNA
FALIERA

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY

Ni«2D«any podczas odłączania  od piarsi 
i w okresach roiniącia

Ułatwia ząBkawaala I zaętwaia prawiśławy ru w ij k .łr t 
Muattąpięaa adśywfea śta a ta ik ,  awtek 

I rekaewefcMwrtśw.

lĄOAlOC ZŁYNNEI IAM I FRANCUSKIE)

FOSFATYNA FALIERA
g m g w ą ł  ait wśiapowmiotw.
Paryż, f  n n  d i I ł  T adw ta.

■ ■ " S f iW W  *  m  »  W  poM ieiy w® w j/.ystU ich i g a to o k ao b  
L .  I  MM A  I V I  K  I  h u r t o w n i *  I c z * . e i o w o  po lto ar *  ■ n  L I  I V  I V  I  najt-ini.j MICHAŁ WEITZ, Kraków.
A » i I l w i  Grodzka 71 kikow sklep

ulowery damskie, meskie, 
dzledece

oóczochy we wszelkich kolorach 
wełniane, fil do  cos.Jedwabne 
po cenach przystępnych k.769*

im a: S. NOWOMIAST
Kraków , Grodzka L. 18. —  Tel. 220.

WALNE ZGROMADZENIE
Slow. „O p ie k a  nad Chorymi**

odbędzie się w  niedzielę, dnia 6 listopada br. 
przy ul. Andrzeja Potockiego 9, parter na lewo 

Początek punktualnie o godz. 3*30.
Porządek dzienny;

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie ustępującego Wydziału.
4) Wnioski i inne sprawy.
Uprasza się P. T. Członków o niezawodne przybycia 

1266g ZARZAD.

BiUKO ORGANIZACYJNE
i  E l i C F J ? I . T E P Y J P <  © - R E W I Z Y J N E

S . S A f c D K A U S A
/npr.‘ysię7ł l ejio izęezozn. .Sądowego i rewidenta 

ulu SjóUłn«lni ? rum. Rady Spółriz. Ministerstwa Skarbu
K rskćw , h u js k ie s c  1. Te l. 470#
Sporządza bilanse : zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza slałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel­
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa * łasnemi 
siłami lub też we własnem biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat. zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja binr. 

Zaprowadza buchalterję własnego systemu.
„ . S J I N S t P C O * *  <patent), .dającą zawsze 

gotowy bilans i daty gta-
lystyczno-kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności Kacy i kosztów.

Na Jadanie wysyła prospekty.

M e  sis nim i Marki
dla kuchni rytualnej szpitala żydowskiego  
w Przem yślu na bardzo dogodnych warun­
kach. Posada do objęcia 15-go b. m. 2748*

Przedsiębiorstw o przem ysłowe
maszynowo urządzone w pełnym ruchu

poszukule spólniks
z kapitałem 3 -  4000 dolarów. — Zgłoszenia pod 
„Technika" Biuro ogłoszeń Stattera, Rynek L. 8

Kancelaria
adwokacka

z obrotem 2000 m iesięcznie, klijenteln 
chłopska, ewentualnie z 4 pokojoweni 
mieszkaniem d o  O d s t ą p i e n i a .  
Informacje: Inż. Goldbergowa, Przemyśl, 
ul. Ratuszowa L. 7. ż76; j

D l  E m & 8 l # E  n ik d o k r w is to M u s u
I S n b l i m h C  wa działa wzmacniają

co, odżywczo podnieca 
apetyt, nieoceniony środek dla rekonwalescentów 
K ru  K r z y s z to f o r s k ie  g o  
2607x W in o  c h ln a w o - ż e la z ls tc
na maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszyst­
kich aptekach i drogerjach. — Cena za FI. 4*25 2ł, 
pół 2*40. — We własnym interesie żądać w yrazu e 
Kra Knyutoforskiego Wino ohlnowo-iolaiiste . 
Laborator. chem.-tarm. Mr. M. Krzysztoforaki, Tarnów

L E O P O L D  H U T T E R E R
K R A K Ó W  .G P lO Ó Z K A ^ Z .

i  u sk łć tc L y  d o  t y c h ż e .
■ u ? im .

u s y b o r z z .

ROZKŁAD LOTOW  KOM. POWIETRZNEJ
w a in y  o d  dała  18 p a id iie rn lk a  1937 r.

P. L. L. »AEROLOT«
O dloty z Krakowa d c  W iednia 13*ib  codziennie z wyjątkiem  niedziel 

u n  h  W arszawy 17*® „  „  „
19*30 paniedzlałkl, trody, piątki.

»>
H

n
H Lwowa

Przyloty d o  Krakowa z  W arszawy 11 •—  codziennie z wyjątkiem niedziel
z W iednia 
ze Lwowa

1 1 ’*® »» o  f t  ł f
1 V «  w torki, *rody, czwartki.
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